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0 męczenników. 


Gdy podczas onegdajszej dyskusyć wi par- 
łamencie nad uchodźetwem wojennem Bzo- 
'winiści niemieccy zaczęli wtrącać znów swe 
taktowne i tak bardzo humanitarne uwagi, 
odezwał się ktoś: „Jak można papadać na 
męczenników?!'. Bo a tego, co mówili po- 
słowie į co przyznawał nawet minister Tog- 
genburg, wynikało niezbicie, że uchodźtwo 
wojenne jest najnowszym typem męczeń- 
stwa. My, w kraju, który najciężej dotknęła 
ewakuneya, wiedzieliśmy o tem oddawna. 
Obecnie wiedzą także reprezentanci innych 
krajów i ludów, a o treści informacyj, jakie 
ich doszły, SŚwiadczy:, głostatecznie jeden 
przykład: 
chych dat i cyfr, przytaczanych w komisyi 
pizez pos. Lasockiego — jednego z nieliez- 
nych opiekunów uchodźtwa — zemdlał. 

Obecnie uchwalono ustawę o państwowem 
uregulowaniu opieki nad wychodźcami. Nie 
pomoże już ona tym, którzy zaludnili emen- 
tuze w Chocni i w innych obozowiskach 
nędzy wojennej. Przydać się może ną coś 
tym jeszcze, którzy w liczbie prawie pół mi- 
liona czekają wyzwolenia z baraków È z 
miejsa przymusowego pobytu po ‘gminach 
obeokrajowych. Ale zachodzi możliwość, iż 
ta armia męczenników jeszcze się powiększy 
bo działania wojenne w Galicyi znów się 
rozpoczęły więc mogą pociągnąć za sobą 
dalsze ewakuacye przymusowe i dalsze do- 
browolne uchodźtwo. Na posłach naszych 
spoczywa przeto ważny obowiązek: opieki 
nad tymi, korzy jð w niewioręście popadli 
f nad tymi, których ono może jeszcze dot- 
knąć. 

Mamy nadzieję, że wzrośnie teraz grono 
tych niewielu, którzy dotychczas zajmowali 
cię tym tragicznym rozdziałem dziejów wo- 
jennych kraju. Trzy lata uchodźtwa przy- 
niosły już dość rozpaczliwych doświadczeń, 
! obecnie można i należy zużytkować. 
i :9 zarówno w zakresie opieki nad ludno- 
ścią ewakuowaną, jak i we wpływie na czyn- 
niki, które ewakuacye zarządzają. Wiemy 
że obecny sposób walki czyni opróżnianie 
pewnych miejscowości czesto niezbędnem. 
Gdzie taką konieczność militarna w istocie 
zachodzi, tam oczywiście przeciw przepro- 
wadzeniu jej protestować by daremnie. 
Idzie jednak o to, aby środek taki stosować 
tylko tam, gdzie się bezeń nie można obyć. 
Tak nakazywałby nietylko interes ludności, 
skazanej na ewakuacyę, ale. i interes kra- 
jów zachodnich monarchii, w których roz- 
mieszezać by się miało nowe ofiary wojny. 
Coraz większe utrudnienia w aprowizącyi 
lokalnej wskazują aż nadto wyraźnie drogę, 
takiej trzymać się należy. A ewakuowanych 
wyżywić potrzeba, chociażby tak, jak się 
lch żywiło dotychczas. 

Władze wojskowe również nabrały już 
doświadczenia w sprawie ewakuacyi miejsc 
na linii bojowej i w jej obrębie najbliższym. 
Reprezentantom naszym będzie tem łatwiej 
— miejmy nadzieję — trafiać do odpowie- 
dnich instancyj zarówno z przedstawieniami 
co do samych zarządzeń ewakuacyjnych, 
jak co do ulżenia losu tych, którzy już nie- 
odwołalnie będą skazani na tułaczkę przez 
kanieczność militarną, 
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i wychodzący z niego ustrój państwa jest 
ostoją reakcyi dla całego wewnętrznego u- 
rządzenia Niemiec i najgłówniejszą prze- 
szkodą w, przebudowaniu państwa w duchu 
prawdziwie wolnościowym. Odium wsteczni- 
ctwa, którego wyrazem jest sejm pruski, 
spada na całe Niemcy, mianowicie w oczach 
zagranicy łÌ stąd pochodzi spotęgowane w o- 
statnim pzasie usilne dążenie większości par- 
lamentu do obalenia pruskiej twierdzy re- 
akeyi. 

Jeżeli obecny kanclerz Rzeszy a zarazem 
prezes rządu pruskiego Bethmann Hollweg, 
o którym trafnie ktoś w tych dniach powie- 
dział, że „jest świadom właściwej drogi a 
tylko często niestety wybierał inną“, — u- 
kładając orędzie wielkanocne, sądził, że 
przyrzeczenie tajnego, bezpośredniego i po- 
wszechnego prawa wyborczego zadowoli lu- 
dność i usunie wewnętrzne trudności polity- 
czne, to przekonał się dowodnie, ża minęła 
pora polowicznego załatwiania ważnych za- 
gadnień i żądań, które stały się własnością 
całego świadomego swych praw ogółu. To 
też natychmiast pó ogłoszeniu orędzia z dnia 
7 kwietnia r. b. jednozgodnie odezwało się 
wołanie: Skoro zrównano wszystkich oby- 
wateli w obliczu nieprzyjaciela i skoro w 
gradzia kul nie ma i nie może być różnicy 
stanów ani przywilejów klasowych, żądać 
musimy, żeby i w życiu publicznem narodu 
zniknęły różnice i przywileje klasowe, żeby 
wszyscy jego członkowie cieszyli się równo- 
ścią praw obywatelskich, słowem żeby to 
zrównanie wszystk'ch w obowiązkach dla 
państwa zamieniło się w czyn także w rów- 
nem prawie obywatelskiem, w równem dla 
wszystkich prawie wyborczem! 


Żądanie to stawało się z każdym dniem 
natarczywszem, naglejszem i wyrażało się 
tem namiętniej, im gwałtowniej w obronie 
dotychczasowego systemu stawali uprzywi- 

ani, usiłując reformę prawa wyborcze- 
gó, nawet bez słowa: „równe“ odroczyć na. 
czas bliżej nieokreślony. 

Aż mężne i męskie wystąpienie katolicko- 
centrowego publicysty i posła, Macieja Erz- 
bergera i pociągnięcie za sobą całej wielkiej 
jego partyi sprawę gwałtownie popchnęło 
naprzód. W sobotę dnia 7 b. m. żądanie zo- 
stało kategorycznie postawione, w 4 dni pó- 
źniej, dnia 11 b. m. ukazało się nówe orę- 
dzie cesarskie, w którem owe oswabadza- 
jące słowo: równe prawo wyboreze 
nareszcie z autorytatywnego miejsca z0- 
stało we formie jaknajbardziej urzędowej 
wypowiedziane. Cofniętem już być nie może, 
atakże zamienienie go w czyn odroczyć się na! 
długą metę nie da, bo w orędziu wyrażnio 
powie'lziano, że przyszła wybory do ‘imu! 
pruskiego — ostatnie odbyły się w r. 1912—! 
muszą się odbyć na podstawie nowego pra- 
wa. Inicyatywa posła Erzbergera, o ile cho- 
dziło o spowodowanie miarodajnej instancyi 
do wypowiedzenia słowa, o które tak za- 
wzięty toczył się spór trzymiesięczny, odnio- 
sła więc skutek. 

Co teraz zrobi sejm pruski, a racz ' 
większość, przeciw której zwraca . 
ta reforma? 

Ironia losu chciała, że stronnictwo kon-| 
serwatywne kilka dni temu, aby uśmierzyć 
ruch, przeciw sobie skierowany, złożyło u- 
daję Sci deklaracyę, że staja na gruncie orę- 
aa wielkanocnego. Nie wiedziało i nie 
ea że prawie nazajutrz po owej 
dexlaracyi orędzie uzupełnione zostanie o- 
wem brzemiennem w skutki słowem: równe 
prawo wyborcze. Wątpić się godzi, znając 
butę i autokratyczne tendencye tego dotąd 
wszechmocnego w Prusach stronnictwa, że- 
by swoją deklaracyę rozszerzyło teraz i na 
równe prawo wyborcze. Maksymą jogo 
postępowania było przecież znane zdanie: 
„Ind der König absolut, wenn er meinen 
Willen tut“. 

Pozostałaby więc wo'ka, jak swego cza- 
su w parlamencie przeciw traktatom handio-! 
wym Capriviego, w której konserwatyści 
przegrali, a nieco później w r. 1898 w sejmie 
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kanałowemu, w której zwyciężyli. Czy ją | 
podejmą? I jakie mieliby w niej Szanse”, 
Zwycięstwo, jakie odnieśli w sprawie pro-| 
jektu kanaiowego, mimo że cesarz osobiście 
kilkakrotnie publieznie do przeprowadzenia 
go wzywał, a rząd landratom i innym poli- 
tycznym urzędnikom, którzy byli posłami, 
wręcz głosowanie za projektem nakazywał, 
mogłoby ich coprawda do ponowienia takiej 
próby zachęcić. Ów wielki kanał środkowo- 
niemiecki, o którego budowę cesarzowi i 
rzącowi wtedy tak bardzo chodziło, do dziś 
nie jest wybudowany. Wprawdzie landraci i 
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watywnej przeciw niemu głosowali, zostali |ryglną i moralną i tę moo ducha twórczego, 


„odstawieni do dyspozycyi“, a ci, którzy po- 
siadalt tytuły szambelar „w i kamerjunkrów, 
tytuły te potracili, lecz efekt końcowy był 
taki, że „skanałowani* ursędniey-posłowie 
zwolna wrócili, przeważnie na wyższe stą- 
nowiska, a jeden z nich, landrat v. Dewitz, 
doprowadził nawet do stanowiska pruskie- 
go ministra spraw wewnętrznych a dziś rzą- 
dzi Alzacyą i Lotaryngią. Przykład ten 
mógłby być dla rządzącej dotąd w Prusach 
kasty junkierskiej niewątpliwie zachęcający, 
tylko że kanały to nie obchodzące każdego 
obywatela prawo wyborcze i ideał zdobycia 
pełnego wymiaru praw obywatelskich. Przy 
tem mało poruszająca szeroki ogół walka 
o budowę kanałów wodnych odbywała się 
„w czasie najgłębszego pokoju, teraz toczy 
się walka o prawa najszerszych kół ludno- 
ści, którym uprzykrzyły się do reszty auto- 
kratyczne rządy kasty junkierskiej i wyszłej 
z niej biurokracyi, a toczy się w czasie, gdy 
miliony równouprawnionych w zasadzie, 
lecz nie w praktyce, obywateli walczą i krew 
przelewają w obronie państwa. Gdy one 
wrócą po strasznych zapasach wojennych, 
słusznie żądać będą, żeby mogli zasiąść do 
wspólnego stołu z resztą obywateli, jako ró- 
wni z równymi. Pod presyą większości par- 
lamentu, której wolę obudził z tak potężąęym 
skutkiem jeden śmiały, a serce na właści- 
wem miejscu posiadający człowiek, czynni- 
ki miarodajne uznały, że czas skończyć z 
reakcyą i w Prusiech i że należy nie zwle- 
kać już z obaleniem głównej jej fortecy, sej- 
mu pruskiego, co będzie możliwem tylko 
wtedy, gdy wszyscy obywatele tego państwa 
do zupełnej zostaną dopuszczeni równości o- 
bywatelskiej. I dlatego to, padło z wysoko- 
ści tronu owo doniosłe słowo, do którego 
prawdopodobnych skutków warto jeszcze 
będzie powrócić. Fr. Sał. Krysiak, 


Dzisiejsza ludność Galicyi, 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Pod tym tytułem ogłoszono w „Odbudo- 
wie kraju“ (Rok I, nr 2, str. 175, 176) szereg 
cyfr skwapliwie przedrukowanych przez pra- 
sę codzienną. Mają to być wyniki spisu u- 
skutecznionego w kwietniu 1917 r. Reda- 
kcya „Odbudowy* podała te cyfry „wstrzy- 
mując się od oceny krytycznej i porówna- 
nia rezultatów ze spisem przedwojennym”. 

Gdyby ten minimalny trud porównania 
wyników tego wojennego spisu ze spisem z 
r. 1910 nie został zaniechany, to prawdopo- 
dobnie redakcya nie decydowałaby się na 
publikowanie wyników tego wojennego spi- 
su, a w każdym razie nie twierdziłaby kate- 
gorycznie, iż publikuje je po raz pierwszy. 

Dla niektórych bowiem powiatów wyniki 


jtego wojennego spisu były już wielokrotnie 


drukowane, jako wyniki spisu z r. 1910. Od- 
nosi się to przedewszystkiem do powiatów 
Dolina (113.831) oraz Nisko (69.194). Poza- 
tem w wysokim stopniu podejrzanymi wy- 
dają się powiaty: Kraków (1910 — 68.829 
obecnie 68.939), Mielec (77.218 i 77.118) i 
Pilzno (48.6738 i 48.669); cyfry te pozwalają 
przypuszczać, iż zaszedł tu raczej jakiś błąd 
w przepisywaniu lub korekcie aniżeli nowy 
spis ludności. 

W jaki sposób w powstałych powiatach 


.|„fungowały starostwa i gminy“ tego oczy- 


iście z krótkiej notatki domyśłeć się nia 
móżna, w każdym jednak razie przytoczona 
wyżej cylry nie rzucają korzystnego światła 
na cały ten spis i dopóki nie zostaną ogło- 
szone bardziej szczegółowo „metody“ prze- 
prowadzania tego spisu, całe jego wyniki 
należy uznać za bezwartościowe, a ich pu- 
blikowanie za niepotrzebne bałamucenie o- 
pinii publicznej i dyskredytowanie badań sta- 
tystycznych, które umiejętnie prowadzone 
dają najpewniejsze wskaźniki w sprawach 
życia publicznego. Dr Jan Rutkowski. 


« p H 
Odbudowa przemysłu w Królestwie 
(Korcspendencya „Głosu Narodu”), 

L 

Warszawa, dnia 11. lipca. 

„Wicizyiny, że unieruchomiony dziś prze- 
mysl polski odżyje, bo podźwignąć się musi, 
skoro naród żyje“ — zdanie to, mocne w 
swej treści, wypowiedział dyr. Towarzystwa 
przemysłowców Królestwa Polskiego w od- 
czycie swym „O współdziałaniu technika 
polskiego w polityce ekonomicznej kraju“ 
ua nadzwyczajnym zjeździe techników pol- 
skich w Warszawie w dniu 14. kwietnia r. b. 


inni polityczni urzędnicy, którzy jako pozło- | Mówiąc o żyjącym narodzie, dyr. Wierzbicki 
wie frakcyi konserwatywnej i wolnokonser-|miał na myśli tę niespożytą energie mate- 
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jaką wszystkie warstwy polskie we wszyst- 
kich dzielnicach ujawniają na każdym kroku 
w walce o byt podezas taj okrutnej dla nas 
wojny. Im więcej jesteśmy gnębieni i ruj- 
nowani, tem większy opór stawiamy, tem 
większą żywotność wykazujemy. 

Wymownym przykładem tego stanu rze- 
czy jest przemysł polski w Królestwie Pol- 
skiem. Zrabowamy prawie doszczętnie, obez- 
władniony na dłuższy przeciąg czasu — zda- 
wało się, że nie będzie się mógł podźwignąć 
nawet do prac przygotowawczych, tymcza- 
sem przemysiowey polscy, najdotkliwiej od- 
czuwający na sobie klęski wojny, w sto- 
sunkowo krótkim czasie tak się zdołali zor- 
ganizować, że dziś zo wszystkich klas spo- 
łecznych i stronnictw politycznych, stanowią 
najbardziej świadomą celu organizacyę za- 
wodową i najmocniej zwartą grupę polity- 
czną, tak zwany „Związek niezależności go- 
spodarczej". O organizacyi przemysłowców 
Królestwa i pracach przygotowawczych do 
odbudowy przemysłu polskiego po wojnie 
chcę napisać szerzej w niniejszej korespon- 
dencyi. 

Przedewszystkiem Tow. przemysłowców 
Królestwa Polskiego skupiło podczas wojny, 
a zwłaszcza w czasie okupacyi niemieckiej 
wszystkie, istniejące w kraju, organizacye 
przemysłowe i utworzyć tak zwaną „Radę 
Zjazdów przemysłowych“. Do Rady tej na- 
leżą: Tow. przemysłowców z 4 głosami, ©- 
kręg lubelsko-radomski Towarzystwa z oku- 
pacyi austryacko-węgierskiej z 2 głosami, 
oddział sosnowicki Towarzystwa z 2 głosa- 
mi, sekcya przemysłu włóknistego okręgu 
łódzkiego z 4 głosami, rada zjazdów prze- 
mysłowców górniczych Królestwa Polskiego 
z 2 głosami, Stowarzyszenie przemysłowców 
metalowych Krółestwa Polskiego z 1 głosem. 
Związek Zawodowy cukrowni Królestwa 
Polskiego z 1 głosem i Stowarzyszenie za» 
wodowe przemysłowców budowlanych Kró- 
lestwa Polskiego z 1 głosem. m 

Zgodnie z uchwałą Rady Zjazdów prze- 
mysłowych z dnia 16. pażdziernika r. ub. 
są zorganizowane i czynne następując wy- 
działy: 1) statystyczny; 2) monografii prze- 
mysłowych; 8) komunikacyi lądowych i wo- 
dnych; 4) spraw robotniczych i 5) szkolni- 
ctwa zawodowego. Na czele tych wydziałów 
stol komisya wykonawcza zjazdów przemy- 
słowych, do której należą pp.: dyr. Andrzej 
Wierzbicki, Stanisław Skarbiński i Henryk 
Grohman. 

Zakres prac poszczególnych wydziałów 
przedstav.ie się, jak następuje: 


1) WYDZIAŁ STATYSTYCZNY. 

Czynności wydziału statystycznego obej- 
mują z jednej strony pomoc innym, utworzo- 
nym przez radę wydziałom, z drugiej — sze- 
reg prac samodzielnych. Działalność pomo- 
cnicza wydziału polega przedewszystkiem 
na wyszukiwaniu i segregowaniu dlą auto- 
rów monografii przemysłowych n.ateryałów 
z zakresu statystyki wytwórczości i wymia- 
miany Królestwa Polskiego, Rosyi i państw 
zachodnio-europejskich. Dla wydziału ko- 
munikacyi opracowano wykaz ładunków 
przewożowych przez Królestwo tranzytem 
w latach 1909—1911. Z zakresu prac samo- 
dzielnych wydział statystyczny wykonał lub 
wykona prace następujące: 

1) Porównanie taryf celnych Austryi, Nie- 


miec i Rosyi; 2) zestawienie przyszłej tary- 


fy celnej dla Królestwa Polskiego na pod- 
stawie wniosków przedstawicieli poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu z r. 1918/14; 8) 
systematyczny przegląd warunków zaopa- 
trywania się w rudy żelazne poszczególnych 
okręgów przemysłowych Europy; 4) mono- 
grafia o konstrukcyi, organizacyi i staty- 
styce systemu  „Veredeiungsvyerkehr* w 
Niemczech i 5) system i wydajność podat- 
ków konsumcyjnych w Europie zachodniej 
w ewolucyi historycznej — ze specyałnem 
uwzględnieniem Królestwa. Nadto wydział 
bierze udział w pracach wydziału monogra- 
fii przemysłowych nad ustaleniam schematu, 
kwestyonaryusza kalkulacyjnego i w nara- 
dach na ten temat z przedstawicielami grup 
przemysłowych. 


2) WYDZIAŁ MONOGRAFII PRZEMYSŁO- 
WYCH. 


Zadaniem wydziału monografii było zaini- 
cyowanie i zebranie referatów monografii 
o poszczególnych gałęziach przemysłu Kró- 
lestwa Polskiego przed wojną, w celu zo- 
ryentowania się, w jakich warunkach prze- 
mysł dotychczas pracował i nadał pracować 
może oraz w celu wytworzenia poglądów na 
poszczególne działy przemysłu. Prace wy- 
działu rozpoczęły się od zorganizowania 
wstępnych narad przedstawicieli poszcze” 


Zwyczajne (za wiersz petit, Icb jego miejsce) 
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gólnych działów i grup przemysłu dla wys 
faśnienia celowości monografii, ich zakresu 
i formy. Cały przemysł ujęto w 9-ciu dzia- 
łach o różnej ilości poszczególnych gałęzi 
dla których należało znaleźć referentów. W 
ten sposób postanowiono zgromadzić nastę- 
pującą ilość referatów: w dziale metalo- 
wym — 49, mineralnym — 18, drzewnym. — 
18, włókienniczym == 10, konfekcyjno-ga- 
lanteryjnym — 13, papierniczo-poligraficz- 
nym — 11, garbarskim — 4, chemicznym — 
17 4 spożywczym — 8, razem 148 referatów.. 
Dział przemysłu górniczo-hutniczego objęła. 
Rada Zjazdów przemysłowców górniczych 
Królestwa Polskiego, a dział wielkiego prze- 
mysłu włókienniczego — organizacye prze- 
mysłowe łódzkie. 

W toku realizacyi powyższego programu 
okazało się, że części projektowanych re- 
feratów nie da się otrzymać i dlatego też 
wykreślono z programu około 25 referatów. 
Ogólna liczba nadesłanych do dnia 31. maja 
roku bieżącego referatów doszła do 79, z 
których najwięcej przypada na dział meta- 
lowy, bo 20. Pozatem zostały opracowane 
w wydziale prace: 1) „Wpływ ustawodaw- 
stwa podatkowego na gorzelnictwo w Niem- 
czech“, 2) „Opodatkowanie spirytusu i wpływ, 
jego na gorzelnictwo w Królestwie Pole 
skiem“, 3) „Robotnicy przemysłowi i ich wya 
kształcenie zawodowe w Królestwie" i 4) 
„Komunikacye w Królestwie Polskiem w o- 
świetleniu przemysłu“, W opracowaniu są 
„postulaty celne przemysiu Królestwa Pol: 
skiego". Rozesłane także dwa kwestyona« 
ryusze w sprawie stanu przemysłu w Wars. 
szawie w okresie od 1. lipca 1914 r. do 1. 
lipca. 1916 r. dały materyał statystyczny, 
który ujęto w szeregu tablie, ilustrujących: 
1) liczbę czynnych fabryk 1 zatrudnionych 
robotników oraz przeciętne ich zarobki, 2) 
pomoc robotnikom ze strony fabryk w, oma- 
wianym okresie czasu. 


Q integralność ziem polskich, 


Świeżo opuściła prasę wydana nakładem 
„Komitetu pięciu miast b. księstw Oświęcim- 
skiego i Zatorskiego“, publikacya dra Feli- 
ksa Konecznego pt. „Oświęcimskie niemie" 
ckie, czy też Cieszyńskie polskie?" Bodźcem 
do napisania tej cennej pracy było znane wy- 
stąpienie Niemców z pogranicza galicyjsko- 
śląskiego, którzy domagają się przyłączenia 
do Śląska, a oderwania od Galicyi dawnych 
księstw Oświęcimskiego i Zatorskiego, na 
podstawie wywodów rzekomo historycznych 
i naukowych dra Gerbarda Seeligera, ogło- 
szonych w listopadzie 1916 w czasopiśmie 
„Petermanns Mitteilungen", 

Na nieuzasadnione zgoła żądanie okroje- 
nią Galicyi odpowiada autor projektem przy- 
łączenia Cieszyńskiego do Galicyi, i wyka 
zuje, że my do Cieszyńskiego mamy rzeczy» 
wiste, nie urojone prawo, że „to kraj polski, 
do którego legitymujemy się żywem prawem 
życia". Zestawienia historyczne dra Kope- 
cznego, oraz wnioski przezeń wysnute do- 
statecznie wystarczają, aby objektywnych 
przekonać, po czyjej stronie jest słuszność. 
Ale autor na tem nie poprzestaje. Wykazuje 
on nacyonalistom niemieckim, że całe ich 
stanowisko doprowadza w rezultacie albo do 
elementarnego błędu w rachunkach, albo do 
absurdu logicznego. „Przypuśćmy — powia- 
da — że powiaty: oświęcimski, bialski, wa- 
dowieki, żywiecki zostają połączone ze Ślą- 
skiem, jako z kuźnią germanizmu. Czy wów- 
czas procent Niemców w tak zwiększonym 
Śląsku zwiększy się, czy też pomniejszy? 
Czy Śląskowi przybędzie Niemców, czy też 
Polaków? Kto komu narzuci żywioł silniej- 
szy? Żeby w ten sposób projektować germa- 
nizacyę, trzeba nie umieć robić najprostszego 
rachunku politycznego! 

Publikacya dra Konecznego nie jest tylko 
broszurą agitacyjną, jak ją sam nazywa. Wy- 
wody autora mają głębsze zasadnicze zna- 
czenie. Scharakteryzowawszy taktykę na- 
cyonalistów niemieckich, wykazuje dr. Ko- 
neczny, że to oni właśnie działają w Austryż 
na niekorzyść monarchii, w której przewież 
pod opieką konstytucyi żyją i mają prewo 
do niekrępowanego rozwoju różne narody. 
Jeżeli więc jeden naród dąży w niej do he- 
gemonii zamiast do współżycia, to ag'tuje na 
rzecz rozkładu. „Hegemonia da się utrwalić 
tylko eoraz większym uciskiem — powiada 
autor. Ale... gdy struna pęknie? Jaki pro- 
gram mają na ten wypadek niemieccy „na- 
cyonaliści''? Stany wyjątkowe, sądy doraźne, 
ostra cenzura i t. p.? Ależ to śmieszne! Tego 
wszystkiego było do przesytu w Rosyi i na 
co Bię to wszystko zdało?“ s 

Dziś w Europie nurtują hasis stworzenia 
Stanów Zjednoczonych Euronv. wrniiajase 


g idei trwałego pokoju i współżycia ludów, 
jako esl wojny, nie zapoznawanego takżo 
przez Niemców. Gdzież więc gwarancya do- 
chowania przez Niemców zgodnego współ- 
życia w Europejskich Stanach, skoro nie 
zdolni są do tego w samej Austryi, będącej 
właśnie polem eksperymentalnem dziejów w 
gakresie federacyjnym?! Stany Europy nie 
muszą też być republiką, tak jak i między- 
narodowa Austrya mieści się dobrze w ra- 
mach monarchii. I tu otwierają się najszer- 
sze perspektywy dla dynastyi habsburskiej 
i dla Austryi. Któż więc — wywodzi autor — 
jest w Austryi szkodnikiem? Kto pod nią 
dołki kopie? 


„SŁOS NARODU“ z dnia 14. Lipca 1917 roku. 


udział we wszystkich, bardzo krwawych wal-|ro po zaspokojeniu potrzeb administracyi woj- 
kach i potyczkach tego pułku nad Wisłą w|skowej może gmina liczyć na dostawę pewnej 


Królestwie i Galieyi. W listopadzie tego ro- 
ku, w czasie, kiedy Kraków był zagrożony, 
wrócił 16 pułk pospolitego ruszenia na za- 
łogę forteczną do Krakowa i brał w grudniu 
1914 udział w dwóch wycieczkach z fortecy. 
W jednej z wycieczek, w której 16 pułk 
nadzwyczaj dzielnie się zachował, został 
lekko ranny. Mimo to, po cofnięciu się Rö- 
syan z pod Krakowa, pociągnął z pułkiem 
dalej nad Nidę, gdzie po kilku krwawo sto- 
czonych potyczkach zachorował. Powróciw- 
szy do zdrowia, został mianowany komen- 
dantem batalionu, stojącego załogą w Prze- 


Dobrze, że broszurę dra Konecznego wy-,myślu i w Krakowie. 


dano równocześnie w języku niemieckim. 
Zwrócić ona powinna baczną uwagę czynni- 
ków miarodajnych oraz objektywnych Niem- 
ców na zaborcze a bezpodstawowe zakusy 
nacyonalistów, siejących waśnie wśród naro- 


| 
| 
dów monarchii, której przyszłość nie na he- | w maju b. r. 10 bitwa nad Soczą. 


W jesieni 1916 roku powrócił do służby 
frontowej. Przydzielony do p. posp. ru- 
szenia (nowosądeckiego) wyruszył znowu 
w pole i ćwiczył dalej wyszkołony przez 
siebie batalion. Tymczasem rozpoczeła sę 
P 


gemonii jednego narodu nad innymi, lecz tyl- | bierze w niej udział od samego początku 
ko na równouprawnieniu wszystkich opierać |; to w odcinku między często wymienianą 


się może. 

Autorowi nałeży się szczere uznanie, że 
tendencyjnym i nieuzasadnionym wywodom 
przeciwstawił pracę rzeczową, opartą na 
gruntownej znajomości przedmiotu, a świe- 
tną polemieznie. 


Zjednoczenie narodowe. 


Sprawę polską rozstrzygnęła już wojna | 
powszechna. Jaką będzie nowa Polska, jara, 
jej potęga, przyszłe dzieje i wartość dla; 
Świata, rozstrzygnie własne społeczeństwo. | 

Społeczeństwu zatem potrzeba w tej chwi- 


li wszystkich sił do pracy, od Której niei bawa, że 


wolno uchylać się nikomu, kto dożył szezę- 
ścia napróżno przez ojców i dziadów oczeki- 
wanego, by patrzeć na wstającą Ojczyznę. 


Z braku organizacyi nie wyzyskano dotąd ' 


w całej pełni dla sprawy narodowej inieya- 
tywy i pracy wielu sił dzielnych, twórczych. 

Te siły na wezwanie szerokich kół sku- 
piamy i dajemy im pole da pracy w Zjedno- 
czeniu Narodowem. 

Programem naszym jest współdziałać w 
odbudowie zjednoczonej, 
czyzny na zasadach demokratycznych, na 
drogach czystych, w posłuszeństwie dla wo- 
li calego narodu, w przywiązaniu do prze- 
szłości, strzegąc słusznych praw własnych 
w duchu sprawiedliwości wobec innych na- 
rodów. 

Nie tworzymy nowego stronnictwa, by nie 
dzielić i nie rozdrabniać społeczeństwa, lecz 
owszem przez złączcenie wartościowych je- 
dnostek ułatwiliśmy zrzeszenie międzypar- 
żyjne. Dążeniem naszem jest skupić eo do- 
bre i silne, tych wszysikich. którym salus 
rei publicae najwyższym i najpierwszym ma. 
być obowiazkiem. 

W tej szezerej chęci służenia ojczyźnie 
pracę naszą zaczynamy, 

Kraków — Lwów, dn. 10 lipca 1917. 

Franciszek Puiak, Tadeusz Cieński, Ante- 
ni Dziędzielewicz, Ks. Józef Dziędzielewicz, 
Józef Góral, Walenty Ha!sti, Tomasz Jani- 
szewski, Stefan Jentys, Antoni Jurasz, Sta- 
misław Kaszniea, Ks. Jan Korzonkiewicz, 
Bogusław Longchamps, Albin Rayski, Euge- 
niusz Romer, Franciszek Siełczyk, Stefan 
Surzycki. 


(0 Bity klem 


W pełni sił męskich, peten zapału do pra- 
cy na ziemi, zginał śmiercią bohaterską śp. 
Mieczysław Haller, c. i k. rotmistrz ułanów, 
właścicieł Polanki w powiecie wieliekim, ku- 
tator fundacyi imienia Hauterów. Umarł dnia 
22. czerwca 1017 roku wskutek rany odnie- 
sionej na włoskim fronrie, zdala od aahi 
szej rodziny, daleko od rodzinnej ziemi. — 

ierć niespodziewa::, bo do ostatniej 
chwili była nadzieja wyleczenia, dotknęła 
sędziwą matkę, rodzeństwo i lud, któremu 
świecił przykładem pobożności i pracy, wre- 
szcie sąsiadów i przyjaciół, którzy go dla; 
jego charakteru cenili i kochali. 

Śp. Mieczysław Haller, po ukończeniu 
szkół w Krakowie, poświęch się początkowo. 
zawodowi wojskowemu, siużąc stale jako o-| 
ficer w 2 pułku ułanów. Później, po śmier- 
ci ojea swego, śp. Wiadysiuwa Hallera, po- 
wszechnie szanowanego obywatela, marszał- | 

ka powiatu wadowickiego, gdy przypadł 
mu w udziele zarząd rodzinnego majątku 
Polanki koło Skawiny. oddał się z zapałem 
gospodarstwu, które postawił w krótkim sto- 
sunkowo czasie na wysokim stopniu kultury. 

W życiu publicznym brał czynny udział, 
rależąc do Towarzystwa Kółek Ziemian i 
do Wydziału Towarzystwa rolniczego wie- 
lickiego. Tak się właśnie złożyło, że podczas 


TA 


niepodległej Oj-; 


|górą Kuk a Monte Santo. Wskutek zajęcia 


góry Kuk przez Włochów stał się odcinek 
walczącego tam -go pułku widownią bar- 
dzo ciężkich walk. W nocy z 25. na 26. maja 


(złączył się pod komendą rotmistrza Mieczy- 


sława Hallera zostający batalion z pułkiem. 
Komendant pułku Pernet powierzył śp. Mie- 
czysławowi Hallerowi komendę pierwszego 
batalionu. Dnia 30. maja o godz. t1-ej w no- 
cy otrzymał pierwszy batalion rozkaz do 
wzięcia udziału w ataku na pozycye wło- 
skie, które się mieprzyjacielowi udało wy- 
sunać naprzód w okolicy wzgórza 508. 

Atak, pomyślnie rozpoczęty, natrafił na 
bardzo silny opór włoski, utknął i była o- 
prawe skrzydło batałionu zostanie 
w tył odrzucone. W tej krytycznej chwili 
pospieszył Mieczysław Haller do samej linii 
strzeleckiej, by osobistym wpływem linię 
bojową utrzymać. Tam nagle kula karabi- 
nowa przeszyła jego płuca. Zalanego krwią 
i na pół przytomnego odwieziono do Szpi- 
tala pel 
| wych cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sakramen- 
Itami, Bogu ducha oddał. 

Tak zginął wedle opowiadania naccznych 
świadków, czczony przez swych przełożo- 
nych, towarzyszów i podwładnych z% wzo- 
rowy sposób pojmowania swych żołnierskich 

obowiązków i nieustraszoną odwagę. Nie 
było trudu, nie było niebezpieczeństwa, któ- 
rychby z podwładnymi nie dzielił. Chodził 
po linii bojowej, napominał, pocieszał, doda- 


| 


| 


H 


| 


ilości drzewa. Sprawa opału przedstawia się 
więc dotychczas bardzo niepomyślnie. — Za- 
pasy mąki jakię gmina posiada, starczą 
na najbliższe dwa dni, Wogóle w tej dziedzi- 
nie grozi ciągłe niebezpieczeństwo zupełnego 
braku, a dostawa mąki przez zakład obrotu 
zbożem odbywa się z dnia na dzień. — Zie- 
mniaki ze zbiorów zeszłozocznych zupełnie 
się wyczerpały; nowe ziemniaki, dostarczane 
na targ przez włościan okolicznych, ze względu 
na małą ich ilość nie wchodzą na razie powa- 
żnie w rachubę. Możną jednak liczyć na więk- 
szy dowóz. Zapowiedziane przez państwowy u- 
rząd żywnościowy transporty nowych ziemnia- 
ków z Węgier jeszcze nie nadeszły; czy nadej- 
dą i kiedy — zarząd miasta nło konkretnego 
powiedzieć nie może. Podobnie na razie zawio- 
dła dostawa ziemniaków z Holandyi Tymcza- 
sem więc liczyć trzeba wyłącznie na produk- 
cyę krajową i dostawy z okoilcznych powisa- 
tów zazówno co do ziemniaków, jak i innych 
jarzyn, — Nad sprawozdaniem wicepr. J. K. 
Federowicza przeprowadzono obszerną dysku- 
syę informacyjną. 

Następnie kierownik miejskiego Urzędu ży- 
wnościowego star. rad. mag. Dr Rudolf Sikor- 
ski przedstawił dotychczasową działalność gmi- 
ny m. Krakowa na polu niesienia pomocy uboż- 
szym mieszkańcom miasta, oraz projekt nowej 
akcyi zapomogowej gminy przy współudziale 
rządu dła niezamożnej krakowskiej ludności. 
Główne zasady projektu przez nadradcę Dra 
Sikorskiego referowanego podaliśmy we wczo- 
rajszym popołudniowem wydaniu naszego pi- 
sma. Po przeprowadzonej dyskusył i udziało- 
nych przez wiceprczydentów J. K. Federowicza 
i Rolłego wyjaśnień, projekt przyjęto, a zarząd 
miasta przystąpić ma bezzwłocznie do wprowa- 
dzenia go w życie. 


MIEJSKIE KUCHNIE WOJENNE. Na wczo-j 


rajszem posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej za- 
rząd kuchni wojennych przydłożył następujące 
sprawozdanie: 

W czerwcu czynnych było w Krakowie 26 
kuchni publicznych, zarządzanych łub aprowi- 


owego, gdzie po trzech tygodnio- |zowanych przez gminę i działających planowo 


nad wyżywieniem ludności, 

Dla warstw średnio zamożnych funkeyono- 
walo 7 kuchni obywatelskich (w tem 1 żydow- 
ska), zostających pod bezpośrednim zarządem 
gmini i 1 kuchnia przy Stowarzyszeniu im. Św. 
Zyty..— Dla warstw niezamożnych wydawano 
posiłek w 13 kuchniach ludowych i stowarzy- 
szeniach, z których 3 miejskie i 4 tanie prowa- 
dzi Związek niewiast katolickich, 2 tanie ko- 
mitety żydowskie według przepisu rytuału, oraz 


wał otuchy, nie dziw więc, że żołnierze gar-|4 kuchnie stowarzyszeń (1 żydowska). Naju- 
nęli się do niego z zaufaniem i miłością. | ©02522 ludność otrzymywała strawę w zasadzie 
To też na widok rannego komendanta nie- bezplatnie w 5 kuchniach. — Cztery z nich 
jedna łza polskiego żołnierza spłynęła w |Prowadzą klasztory, a jedną komitet izraelicki 


żalu po stracie ukochanego przełożonego. 

Nie tylko w walce, ale i w swej ciężkiej 
chorobie, aż do ostatniej chwili dawał do- 
wody siły charakteru, bohaterstwa, znoszące 
cierpienia cicho i bez skargi. 

Niechaj chiubna pamięć i żał ogólny jaki 
po sobie pozostawia, choć w części będą 
pociechą dla zbolałego serca przezacneł 
Matki i eiężko dotkniętej redziny. 

Na cmentarzu w Dol. Otliey spoczęły 


| 


przy kuchni ludowej. 

W ciągu czerwca kuchnie wydały obiadów: 
obywatelskie 120.318, ludowe 145.770, stowa- 
rzyszeń 19.290, bezpłatnego żywienia 42.405, 
razem 327.783; kolacyi:, obywatelskie 34.725, 
ludowe 44.802, stowarzyszeń 13.290, razem 
92.817; herbat 27.078, zup dla dzieci szkolnych 
78.939. 

W kuchniach obywatelskich i ludowych wy- 
dawano obiady i kolacye, zaś w kuchniach bez- 
płatnego żywienia tylko obiady. Nadto kuchnie 


zwłoki prawego obywatela i nieustraszone- | py, - R olneg 
Kea i) S A i H 2 ywatelskie wydały w ciągu roku szkolnego 
go żołnierza. Na grobie prosty krzyż z nam- zupy dla 4600 dzieci szkół ludowych. 


sem. Na krzyżu z kwiatów polnych uwity. 
wieniec. 
Na cichą daleką mogiłę składa tą wig- 
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Zachód  ,, » 843 w. 
i å Długość dnia godz. 16 m. 00, 
Najniż. ciepłota 133, najw. 230 
św. Feliasa Prognoza: Pogoda. 


Z miasta. 
MIEJSKA KOMISYA APROWIZACYJNA 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przew. wicepr. 
J. K. Federowicza, W obradach, prócz radców 
miejskich, 
szeń konsumentów i organizacyj robotniczych. 
Po otwarciu posiedzenia wicepr. J. K. Fede- 


| rowicz przedstawił obecny stan zaopatrzenia 


miasta w węgiel, drzewo, mąką i ziemniaki. — 
Dowóz węgla krajowego do Krakowa 
nietylko się nie poprawił, ale w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca ustał prawie zupeł- 
nie, r powodu, że z dniem 30 czerwca b. r. 
straciło moc obowiązującą dawne uprawnienie 
namiestnietwa do zajęcia produkcyi kopalń ga- 
licyjskich, a nowe uprawnienie otrzyszało ną- 
miestnictwo z ministerstwa robót publicznych 
dopiero w dniu 8 b. m. W ciągu tygodnia, gdy 
produkcya kopalń krajowych była wolna od za- 


odbywającego się zebrania Tow. rolniczego | jęcia, wywieziono z Galicyi do zachodnich kra- 
wielickiego przyszła wiadomość o jego śmier-|jów monarchii koło 300 wagonów węgla. Na 


ci. Powzzechnemu żalowi, jaki ta wiadomość 
wywołała wśród obecnych rolników powiatu 
wieliekiego, dał wyraz prezes Tow., p. Ma- 
ryan Dydyński, podnosząc w gorących sło- 
wach niezwykłe cechy jego charakteru obo-: 
wiąazkowości, pracy i miłości do ziemi, 
Mobilizacya w r. 1914 oderwała go od 
pracy ną roli, a powołany do 16 pułku posp. 


podstawie konferencyi z rządem centralnym i 
krajowym przez prezydyum miasta przeprowa- 
dzonych i infosnacyt w urzędowych źródłach 
zasiągniętych, liczyć można, że Kraków otrzy- 
ma muiej więcej 40 proc. tej ilości węgla, ia- 
ką miał w roku ubiegłym. Węgiel miałby być 
zastąpiony przez drzewo, Którego jednak rów- 
nież nabyć zie można w potrzeonej ilości, po- 


rjszenia, jako komendant kompanii wyru-|nieważ,np. w Królestwie Pol., administracya woj- 


szył w połowie sierpnia 1914 r. w pole i brał 


Obrazki na pamiątkę 


s» Figury z drzewa i 


skowa ma zastrzeżone pierwszeństwo. Dopis- 


pierwszej Komunii Świętej, 


Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, === 
z masy i Obrazy do Ofiarzy 
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Obecnie Komitet półkolonii pobiera obiady 

dla blisko 3000 dzieci. 
W czerwcu otwarto nowy, większy i dobrze 
ądzony lokał TI miejskiej kuchni ludowej 
przy ulicy Grzegórzeckiej 24. — Nowy lokal 
TI miejskiej kuchni ludowej przy ul. Długo- 
sza 12 zostanie oddany do użytku w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia. — Pracę 
nad urządzeniem I miejskiej kuchni powszech- 
nej przy ulicy Mostowej 12, w której wydawa- 
ne będą jedno-potrawowe obiady i kolacye po 
20 halerzy, są w toku. 

Dla wyrobienia sobie ogółnego poglądu na 
działalność gminy i czynników współdziała ją- 
cych z nią nad wyżywieniem Indności posłużą 
daty zebrane za ubiegłe 8 miesięcy, w których 
gmina starała się przyjść z pomocą ludności 
przez zakładanie nowych kuchen i zaopatrywa- 
nie już istniejących w artykuły żywności: Od 
fistopada 1916 r. do końca czerwca b. r. wy- 
dały wszystkie kuchnie 


[7 


r 
1. 


1,520.044 obiadów, 


wzięli udział przedstawiciele zrze- |562.259 kolłeyj i 293.958 zup dla dzieci szkol- | 


nych. 

REKWIZYCYA DZWONÓW.  Rozporządze- 
niem z 22 maja 19t7 zarządziło ministerstwo 
obronę kraj. i wcjny reswizycyę wszystkich 
dzwonów sporządzonych z miedzi lub sto- 
pu miedzi, których zownętrzna średniea wynosi 
conajmniej 23 em. W myš: powyższego rozp% 
rządzenia, oraz na skutek zarządzenia c. i K. 
komendy wojskowej w Krakowie wzywa obe- 
cuie magistrat wszystkich odłewaczy dzwonów, 
handlarzy, właścicieli i przechowców, aby naj- 
dalej do 18 b. m. zgłosili w magistracie (Wy- 
dział V e), względnie bezpośrednio w e. i k. 
komendzie wojskowej w Krakowie wszystkie 


długości, bijąc wszystkie dotychczasowe. Gola- 
rze podnoszą cenę golenia i strzyżenia o 50 pro- 
cent, brak nam sukna na szatki, skór na obu- 
wie. Powoli zatem zapuszczać będą ludziska 
brody, wąsy zawiesiste, artystycze fryzury, a 
„wzrok dziki, suknia pługawa* i klekocące 
drewniane podeszwy uzupełnią wojenną tos- 
letę cywila, 

WYKAZ POLEGŁYCH. W ewidencyi kra- 
kowskiego miajskiego Urzędu opieki społecz- 
nej znachodzą się następujące osoby, przynale- 
żne do Krakowa, albo tn dawniej zamieszkałe. 
które według nadchodzących urzędowych wy- 
kazów poległy w obecnej wojnie: Adamczyk 
Bartłomiej, szer. posp. ruszenia, ur. 1895; Bała 
Stanisław, szer. 55, ur. 1878; Chwastek Feliks, 
szer. 1 pp., 1898; Dębieki Szymon, por. 66 pp., 
1808; Ferber Feliks, st. żołnierz 16 p. posp. 
rusz, 1879; Galus Antoni, szer. 55 pp., 1888; 
Grochal Józef, szer. 81 p. posp. rusz, 1872; 
Graądziel Ludwik, lekarz marynarki, 1802; 
Jagła Jan, szer. 16 p. strzelców, 1884; Later 
Józef, szer. 6 baonu strzelców polnych, 1893; 
Suzek Józef, szer. 32 p. posp. ruszą, 1878; 
Maciejka Stefan, st. Żołnierz 15 p. strzelców, 
1594; Nossek Adolf, szeć.31 p. posp. rusz, 
1811; Pawlik Karol Wład., kapral 16 p. posp. 
rusz., 1878; Polus Maryan, szer. 19 p. strzelców, 
1893; Reich Antoni, szer. 19 p. strzelców, 1892; 
Reiner Witold, jednor. sierzant 82 p. posp. 
rusz., 1896; Syska Józef, st. żołnierz 82 p. posp. 
rusz., 1879; Szczepankiewicz Andrzej, szer. 6 
baonu strzel. pol, 1886; Weiss Karol, kapral 
32 p. posp. rusz., 1887. 

Ponieważ rodzin wyżej wym. w drodze u- 
rzędowych poszukiwań odnależć nie zdołano, 
magistrat wzywą żony, oraz najbliższych kre- 
wrych tych osób, by we własnych interesie 
(celem podniesienia roszczeń o ustawowe 280- 
patrzenia, ewentualnie wsparcia) zgłosiły się o- 
sobiście w biurze miejskiego urządu opieki spo- 
łecznej przy placu WW. Świętych 1. 1, I p., 
w godzinach urzędowych. 

REKWIZYCYA WEŁNY. Wykonując rozpo- 
rządzenie ministeryalne z dnia 28 maja 1916 
zarządzające zajęcie zapasów wełny, komenda 
wejskowa w Krakowie reskryptem z 30 lipca 
b. r. postanowiła, że zapasy Wełny z Krakows 
ji okolicy mają być oddane w dniu 6 sierania br. 

w magazynach wojskowych wełny w Dąbin— 
Fiaski (obóz jeńeów wojennych). Przed tym ter- 

minem winien każdy, kto posiada jakikolwiek 

zapas wełny, zgłosić go na przepisanym for- 
mularzu komendzie wojskowej (oddział dla 
zbiórki wełny) w Krakowie przy ul. św. Seba- 

styana 1. 10, H p. 

z 
Z Polski i ze Świata. 

ZASYPYWANIE ROWÓW STRZELECKICH. 
W ciągu pierwszogo roku wojny Galicya była 
terenem długotrwałych bitew pozycyjnych. W 
szeregu powiatów urodzajne pola poprzerzy- 
nały rowy strzełeckie. Od dawna już posłowie 
ludowi domagali się, by zasypywanie szańców, 

okopów i rowów strzeleckich przeprowadzono 

na koszt państwa, boć przecież właściciele grun- 
tów nie zawinili, że walka na ich gruntach się 
toczyła i mieli wszelkie prawo żądać, aby to, 
eo dla państwa na tych gruntach zrobiono, 
wzgłędnie zniszezono, kosztem państwa zostało 
naprawione. Zabiegi posłów łudowych wydały 
rezultat. W ubiegłym miesiąci Centrala odbu- 
dowy Galicyi wydała do wydziałów powiato- 
wych okólnik, w którym oświadcza wyraźnie, 
że zamierza przyjść z pomocą finansową w ró- 
wnaniu okopów i szańców, powstałych wsku- 
tek licznych walk niemal w każdym powiecie, 
w którym była inwszya. W akeyi tej pomocne 
mają być wydziały powiatowe, które zostały 
wezwane, by do 15 b. m. zestawiły wykaz œ 
kopów, które się jeszcze znajdują i tych, które 
już zostały zasypane, z zaznaczeniem, Czy Wy- 
równanie dokonane zostało kosztem wiaściciela 
laruntu, czy przez wojskowe oddziały robotni- 
l eze, Po tem zestawieniu Centrala odbudowy Ga- 
|licyl wyśle swoich delegatów do odnośnych 
| powiatów, ci zaź delegaci z przedstawieielami 
Wydziału powiatowego przeprowadzą pomiary 
okopów i oznaczą koszt zasypania, a tam, gdzie 
okopy zostały już przez właścicieli gruntów 
wyrównane lub rowy strzeleckie zisypane, u- 
stalą pomiary i poniesione koszta na mocy wia- 
rygodnych świadków. Koszia zasypania prześle 
Centrala odbudowy wydziałom powiatowym. 


| 


| Również wydziały powiatowe wypłacać bądą ; 


koszta zasypinia tym, co już sami rowy zasy- 
pali, wagiędnie wyrównali szańce i okopy. 

| POD ZARZĄDEM WOJSKOWYM. Z Wiednia 
| donoszą, że zarządzono utworzenie oddziałów 
|robotników pospolitego ruszenia w przedsię- 
biorstwie zakladów fabiyeznych w Witkowi- 
| czeku. Przysięgę i przegląd robotników nazna- 
czono na 12 b. m. 

POWRÓT UCHODŹCÓW. „Grazer Tageblatt‘ 
donosi, Że w najbliższych dniach 2500 uchodź- 
ców galicyjskich, przetywających w powia- 
tach Fełdberz, Wiets, Deutsch-Landberg, Rann, 
Cilli i Windischkractz, przewiezionych zostanie 
a powrotem do swoich miejse rodzinnych. 

MALWERSACYE Z KARTAMI CUKROWE- 


znajdujące się w ich posiadaniu, a powyższej | MŁ Śledztwo w sprawie nadużyć z kartami cu- 
rekwizycyi podpadsjące dzwony, pod rygorem  krowemi we Lwowie zostało ukończone i spra- 


kar, ustawowo przewidzianych. 


iwa oddaną została sądowi kamemu. Wedlug 


Zaznacza się, "iż powyższemu obowiązkowi ; ustalonych w śłedztwie wstępnem faktów, na- 
zgłoszenia nie podłegają dzwony kościelne (c0 dużycia dopuścił sią Felika Skulski. Skulski, 
do których już przedłożono szczegółowe wY-. pełniąc zastępczo Tunkcye Kierownika „Dra- 


|kszy), oraz dzwony majace szezągólną wartość karni Polskiej”, wykorzystał snósobność odda- 


artystyczną i historyczną. nią drukarni przez magistrat druku kart om- 

() JAK BĘDZIEMY NIEBAWEM WYGLĄ- |krowych na lipiec przed rozpoczęciem druku, 
DAĆ? Brak mydla, jak słyszymy, sklonił pral- | mającego się odbywać pod kontrolą urzędni- 
nie wiedeńskie do odmawiania przyjęcia robót, i kew: biura rozdzwnietwa kart kontrolnych, pole- 
a ogonki mydlane dochodzą do konkursowej |cił, zanim urzędnicy pizybył, wydrukować 250 
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arkuszy, zawierających około 8000 kart cukroa 
wych. badany przyznał się do czynu, tłóma” 
czące się, że drukował na zapas w razie, gdy za- 
raknie do nakładu, zamówionego przez Biuro 
kart kontrolnych. 

JEŃCY POLACY W RUMUNIIL Do polskiego 
Komitetu wykonawczego na Rusi, jak doncszą 
ze Sztokholmu, przyszedł list od jeńców Pola- 
ków z Rumunii, w którym uskarżają się oni 
okropne warunki życia w obozie jeńców, 
Odarto ich z ubrania i pieniędzy, pomieszczo- 
no w ziemiankach, gdzie sypiają na gołej zie- 
mi; o mydle lub kąpieli mowy niema, a z po- 
wodu braku pomocy lekarskiej wielu zmarło,ą red 
szta jest chora. Na skutek tego listu i innych po- 
dobnych Komitet wykonawczy na Rusi zwrós 
cit się do Wydzisłu centralnego do spraw ob- 
cych o interwencyę. 

Z ŁODZI W roku bieżącym leśnictwo miej- 
skie dokonało zalesienia na przeszła 45 mor- 
gach karczowisk. Zalesiono tylko te ziemie, któ. 
re w obecnym czasie nie są zajęte pod planta- 
cye ogrodowizn (zagonki), ale w zasadzie pro- 
jektowane jest zadrzewienie wszystkich kara 
czowisk, należących do leśnictwa miejskiego. 
Dotychezas wysadzono przeszło 600.000 sadzo- 
nek sosny, oraz kilkanaście tysięcy jodły i 
świerków. Pomimo suchego lata sadzonki przy- 
jęły się pomyślnie. W przyszłych sezonach max 
ją być sadzone drzewa liściaste, których zna» 
czne zapasy hodują szkółki leśne, 

UPADEK Z DACHU KOŚCIOŁA. W czasie 
zdejmowania blachy miedzianej do celów wo- 
jennych z dachu kościota św. Elżbiety we Lwo- 
wie zajęty przy tych robotach żołnierz, nie za- 
bezpieczywszy się należycie, stracił nagle ró- 
wnowagę i runął na bruk. Nieszczęśliwy cudem 
uniknął śmierci, odniósł natomiast ciężkie obras 
żenia wewnętrzne. Stan jego bardzo groźny, 


Zawiadomienia f komunikaty. 


PRZEMYSŁOWCÓW Z ZAKRESU POTRZEB 
SZKOLNYCH wzywa we własnym ich interesie 
Lipa Pomocy Przemysłowej do bezzwłocznego 
zgłoszenia pisemnie lub osobiście obecnych do- 
kładnych esów i oznaczenia ich wytwórstwa, 
Zgłoszenia należy skierowywać do Biura Ligi Po- 
mocy Przemysłowej, Lwów, Pańska 11 lub Filii 
Ligi Pomocy Przemysłowej, Kraków, Mtraszew- 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI arynm 
1 AŁ w pryw. Semin 
im. św. Rodzny odbył się w czasie od 26 czerwca 


do 4 lipca b. r. pod przewodnictwem ¢. k. radey 
rządu dyr, Józefa Dobrowolskiego. Świadoctwo 
dojrzałości otrzymały: Ar Karona (s 


an.; Böhmówna Emilin; Czeluśniakówna Marya; 
Friedberg Eugenia; Eizikiewiecz Marya (z odzn.); 
Gołębiówna Zofis (z odzn.); Górówna Janina; Gra- 
bowska Wanda; Hutterówna Marya; Kalecianka 
Marya; Kabiczówna Mary; ke Amalia (z 
odzn.); Krupianka Antonina; Kudasiewicz Marya 
(z odzn.); Kutermakówna Zofia; Metzgerówna Ma- 
rya (s odzn.): Michalikówna Zofia (z odzn.); Na 
roźniskówna Helena: Nieciówna Mieczysława; Nie- 
wolska Bronisława; Pipianka Wiktorya; Piekarzó- 
wna Ludwika; Razchke Józefa; Rutkowska Feli- 
eya; Solecka Emila (z odan.); Szpakowska Leonis 
(x odzn.); Świerkoszówna J ; Tomozykiewicz 
Zofia; Trybalska Zofia: Wanynrówna Marya; Wo: 
bńska Elżbieta (z odzn.); Żabska Albina. Do egzar 
minu poprawczego z jednego przedmiotu przezna 
ozono 9 uczenie, reprobowano i. 

Z BRATNIEJ POMOCY POLITECHNIKI LWO, 
WSKIEJ. Celem przyjścia z pomocą kolegom kof 
czącym w tym roku szkoły Średnia w udzielenią 
informacyj o studyach na politechnice lwowskiej | 
KRA i życia, Wydział Tow, Bratniej Pomocy 

że w powyższych sprawach należy 
zwracać sio do Komisyi wakacyjnej Tow. Bratniej 
Pomocy. która będzie urzędowata przez całe wa- 
kaeye. Zwracać się naieży pod adresem: Lwów, 
Politechnika, Bratnia Pomoc. Na odpowiedź upra- 
szamy o dołączenie odpowiedniej wartości zna- 
redakcye prosimy © 


czków poeztowych. „Inne 
przeuruk. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE 00. PIJARÓW w niedzielę 
dn. fö fipca obehodaić się będzie uroczystość 
błesosławionego Pomqiliusza, kapłana-wyznaw= 
cy szkół pobożnych. Suma o godz. 10; nie. 
szpary o 5, Ranu i popoł, wystawienie $ ks 
zanie, 

Z uzna 


'NEKROLOGIA, 

Emilia z Ryszowskich Andrzejowe 
ska, wdowa po uczestniku powstania i eme 
grancie z roku 1863, przeżywszy lai 74, zmariz 

|w Krakowie dnia 22 z. m. Pogrzeb odbył sią 

lz domu żałoby przy ulicy Felicyanek L 81, 


REPERTUAR OPERY. 


Sobota: „Halka“ St. Moniuszki. 
Niedziela: „Faust“ J. Gounoda 


Repertuar teatru ludowego. 


Sobota: „Ciemna plama" kom. Kadelbnrgę. 
Niedziela pop.: „Jadzia wdową — wieczo- 
rem: „Ciemna plama“. 


Stypendya. 


(Ciąg dalszy). 


Gimnazynm IM. Rokossowski Aleksander VII 
Żurakew. 522 kor. (Bal) vse. Głowińskiego 315 kors 
Rubezyński Stanisław IV. kl. Żalchock 252 (sal), 
Strzegocki Czesław V. kl. Głowińskiego 315 ko”. 
(szl.), Burzyński Stanistaw VIM. Głowtiskiero 8:8 
fazl), Taszycki Witold VOIL klasa Ołowińzkiego 
315 kor. (szi.), Czechowicz Tadensz VIII kl. Gło- 
wińskiego 315 kor., Balicki Jan I. kl. Loewen- 
stein 250 kor. (szcz. wau.) Giza Tadeusz VI kl. 
Głowińe'ieczo 315 kor., Bardel Tadeusz VI. kl. Gło- 
wińskiego_ 315 kor. 

Gimn. IV.: Blarowski Władysław II. kl. Grossa 
de Rosenburg 300 kor. (fam.). Lubieństi Zbigniew 
VI. kl. Głowińskiego 815 kor. (szl) Mitewiez 
Stefan V. kl. Ułowiiskiego 815 kor, Sukniewicz 
Maryan VII kl. Głowińnskiego 315 kor. S 

Gimn. V.: Krogalski Franciszek V. kl. Głowiń- 
VI. kl. Giowińskiego %45 kor. 

Gimn. VI. (na Podgórzu) Germanć Jerzy VIIL 
kl. Głowińskieco*815 kor., Sałustowicz Antoni VIL 
Iozopg iuwojwodejj “iof gig OSSIĘSUINOJĄ) R 
skiego 3815 kor. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dn. 14 lipca 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 18 bm. 


Wschodni teren: 

W Rumunii i u grupy wojsk generał pui- 
Kowsika arcyksięcia Józeła żywa nieprzyja- 
cielska czynność wywiadowcza. Na pozycyi 
nad Łomnicą odparto kilka rosyjskich ude- 
szeń. Na Wołyniu nasze oddziały wywiadow- 
cze rozwinęły miejscami żywą działalność. 

Włoski i południowo-wsckodni teren. 

Bez zmiany. 

Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dn. 14 lipca 1917. 
Urzędownie oolaszaja dn. 13 bm.: 


Zachodni teren. 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 
flandryjskim I Artois przy czystem powie- 
trzu walka ogniowa na kilku odcinkach była 
Kilną. Odparto nieprzyjacłelskie uderzenia na 
wschód od Nieuport, na południowy-wschód 
od Ypres, koło Hulluch i na południe od 
Scarpa. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Znowu działalność bojowa artyleryi w zacho- 
idlniej Szampanii wzmogła się znacznie, Także 
na lewym brzegu Mozy wieczorem ogień 
osiągnął wielką gwałtowność. Na wzgórzu 
304 wojska atakowe Świeżem uderzeniem 


pdebraly rowy, które nieprzyjaciel dn. 8 hm. 
zdobył z powrotem. Załogę zniesiono, spra- 
wadzono część jeńców. Przez to pozycye t- 
zyskane przez nas w walkach dn. 28/VI o 
szerokości 4 kim. wraz ze swem przedpolem 
są znowu w pełnem naszem posiadaniu. Ude- 
rzenie wywiadowcze koło Prunay, pomimo 
gwałtownego przeciwdziałania, dało nam w 
zysku jeńców ł zdobycz. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Położenie nie- 
zmieniome. 

W licznych wałkach powietrznych prze- 
ciwnicy utracili 17 aparatów, a 2 dalsze od 
ognia obronnego. Nadporucznik v. Tutscheck 
strącił dwóch nieprzyjacielskich lotników i 
przez zestrzelenie wczoraj baloma na uwięzi 
osiągnął 16-te zwycięstwo w powietrzu, 


Wschodni teren: 

_ Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 
Nad Dźwiaą, kole Smorgoń ł nad Szczarą 
działalność bojowa była żywą. Także na za- 
chód od Łucka ożywiła słę chwiłowo wsku- 
tek naszych uderzeń wywładowczych. Na po- 
łudnie od Dniestru rosyjskie ataki na kilku 
miejscach linił Łomnicy rozbiły się. 

Na froncie arcyksięcia Józefa i u grupy 
wojsk marszałka Mackensena: nieprzyjaciel- 
skie oddziały wywiadowcze po silniejszym 
ogniu parły kilkakrotnie na nasze stanowi- 
ska. Wszędzie odparte je. 

Front nacedoński: Na wschód od 
Nidzepianina skuteczne bułgarskie uderzenie 
fozpędziio miejscowe kontrataki Serbów. 
Rozbiły się one ze stratami. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 


Ostatnie doniesienia z frontu. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
Bowej donoszą 18 lipca wieczorem: Na po- 
łudnie od Kałusza walki lokalne. Na północ 
od Dniestru odżyłą dzłałalność  artyleryi 
rosyjskiej. 

Berlin, B. kor. B. Wolffa, wieczorem: Ży- 
wa walka ogniowa w Szampanii zachodnie 
trwa dalej. Na wschodzie wzmogła się dzia- 
łalność ogniowa między Złotą Lipą a Nara. 


łówką. Na południe od Dniestru sytuacya | słu 


niezmieniona, na południe od Kałusza małe 
potyczki, 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. B. kor. Biuletyn rosyjski z 11 bm: 
(W kierunku Doliny wojska nasze w dniu 
10 bm. bez przerwy ścigały ku północnemu- 
zachodowi pobitego przez armię Korni- 
ło w a nieprzyjaciela na froncie Je zu p o l— 
Stanisławów—Bohorodczany. 
Okoio południa nasze waleczne wojska pod 
wodzą gen. Czeremisowa zajęły mia- 
pto Halicz i przerzuciły swoje straże prze- 

ne ną lewy brzeg Dniestru. Pod ko- 
miec dnia wojska nasze dotarły do doliny 
Łomnicy. Na froncie ujścia È omniecy— 
Do browlany po krótkiej walce przerzu- 
ciliśmy straże przednie na lew y brzeg 
Łomnicy i zajęliśmy wsie Błudniki 
I Babin, które zaatakowały front B o h o- 
rodczany—Sołotwina,  przełamały 
opór nieprzyjaciela i dotarły do linii Po- 
O a U 


siecz—Lesiówka—Kosmacz. Pod-|przez komisyę brzmienie zwraca się wprost 
czas walk w tym dniu wzięliśmy do niewoli|przeciw zrzeszeniu się kapitałów. Zrzesze- 
przeszło 2000 żołnierzy zdobyliśmy około 30|nie się kapitałów jest nam potrzebne, nie- 
amat. Ogółem podczas trzydniowych walk |dopuścić do niego byłoby w tych ciężkich 
w dniach 8, 9 i 10 koło Doliny wzięliśmy | czasach, jakoteż po wojnie momentem na- 
do niewoli przeszło 150 oficerów i 10.000 der groźnym. Dochody spółek wskutek do- 
żołnierzy, zdobyliśmy około 80 armat,|datków wojennych i pewnego procentu na 
w tem 12 ciężkich. Prócz tego zabra- dodatki autonomiczne bedą obciążone dani- 
liśmy wielką moc karabinów maszynowych, |ną 25%, prócz tego zachodzi bądź co bądź 
materyału inżynierskiego i amunicyi. pewnego rodzaju podwójne opodatkowanie, 


ponieważ podatek. od zysków wojennych bę- 
WOJSKOWI KOMISARZE RZĄDU. 


„LOJ NARODU“ z dniu 14. Lipca 1917 roku, 


PRAKTYCZNE KU 
TOWARY 


NA SEZON 
LETNI 


dzie pobierany raz u źródła dochodu, to 
Petersburg, B. k. Dn. 12 b. m.: Zewzglę-|znaczy od spółki akcyjnej, powtóre zaś od 
dochodu jednostek, to jest od akcyonaryu- 
szy. Postanowienie o wglądaniu do ksiąg 
spółek, jest zarządzeniem bardzo surowem i 
dowodzi, że rząd z pewnością nie waha się 
postępować energicznie przy opodatkowa- 
niu spółek. Mowca traktuje rzecz objekty- 
wnie i nie cofnąłby się przed radykalnemi 
zarządzeniami wobec spółek akcyjnych i 
wobec jednostek, o iie takie postąpienie by- 


du na nowe przekształcanie wojska według 
zasad demokratycznych, rząd tymczasowy 
postanowił obok każdego głównodowodzą- 
cego utworzyć stanowisko wojskowe- 
go komisarza rządu Ci komisarze, 
mianowani przez rząd w porozumieniu z ge- 
neralissimusem, będą odpowiednio do wska- 
zówek ministra wojny zajmować się tem, 
aby regułować wszystkie kwestye po- 
lityczne, 


marynarce i prace komisyi wojskowej uje-|wym i gospod 


dnostajniać. 


Walki pod Kałuszem. 


Berlin. B. kor. B. Woltfa donosi: Na fron- 
cie rosyjskim nieprzyjaciel tylko małymi od- 
działami wyczuwał teren w okolicy Kału- 
sza. Wieczorem próbował na tem miejscu 
rozmaitych ataków, które zostały łatwo od- 
parte. W okolicy Krasneji Petranki 
wzmożona czynność piechoty i kawaleryi nie- 
nieprzyjacielskicj. Nad Łomniecą spokój. 
Na wschód od Tenerowiec Rosyanie 
próbowali kilka ataków koło Błudnik, te je- 
dnak nie udały się wskutek ognia z średniej 
odległości. W górach tylko po obu stronach 
przełęczy tatarskiej miejscami nie- 
co żywszy ogień artyleryi. Poparte ogniem 
artyleryi ataki patroli nieprzyjacielskich na 
Taupiscykę odparto ogniem. 


Atak powietrzny na Konstantynopol. 


Londyn. B. kor. Admiralicya vgłasza: 
Aparaty marynarki zaatakowały w ponie- 
działek w nocy ze skutkiem flotę nie- 
miecko-turecką stojącą przed Kon- 
stantynopolem i osiągły bezpośre- 
dnie celne rzuty na „Goeben“ i na inne 
w pobliżu znajdujące się okręty. Na pokła- 
dzie nastąpiły ciężkie eksplozye i wybuchło 
kilka pożarów. Lotnicy zaatakowali także 
ministerstwo wojny i osiągnęli cel- 
ne rzuty. (W powyższej sprawie dowiaduje 
się Biuro Wolffa z miarodainej strony, że 
podczas ataku „„Goeben* i ministerstwo woj- 
ny, jakoteż stojące tam łodzie podwodne po- 
zostały nieuszkodzone, tylko jeden 
torpedowiec uszkodzony został bom- 
bą). 

ECHA NIEPOWODZEŃ W MEZOPOTAMII. 

Lenqyt, B. kor. Dn. 12 b. m.: W Izbie 
gmin podczas obrad nad wydarzeniami w 
Mezopotamii, sekretarz stanu dla In- 
dyi Chamberlain oświadczył, że 
ustępuje. 

Londyn. B. kor. Biuro Reutera: W Izbie 
gmin minister spraw zagranicznych Balt- 
four podczas obrad nad zajściami w Me- 
zopotamii zawiadomił, że lord Hardinge, 
który w czasie zajść w Mezopotamii był w i- 
cekrólem Indyi, a obecnie jest stałym 
sekretarzem urzedu Spraw zagranieznych, 
juź dwa razy zgłaszał swe ustąpienie, ale 
Balfour nie przyjął tego ze względu na cen- 
ne usługi Hardina w urzedzie spraw zagra- 
nicznych, 


Obrady Izby posłów. 


wyłaniające się w wojsku i|łoby racyonalne, pod względem  finanso- 


arczym. Ale złą byłaby admi- 
nistracya, upatrująca całe swe zadanie w 
wynajdywaniu jak największej liczby me- 
tod opodatkowania, m 
Nastąpiła dyskusya, w toku której pos. 
Jerzabek zwrócił się przeciw temu, że 
w czasie najstraszniejszych niedomagań je- 
dnych, obywatele inni opływają w zbyt- 
kach. Jeszeze nie było rządu, któryby użył 
słowa „żyd“, cóż dopiero „łiohwa ży- 
dowska". P. Kuranda zwracą się 
przeciw obrażliwym zarzutom przeciw Zy- 
dom. — Po przemówieniach posła Ko- 
lischera i Stapińskiego przystą- 
piono do głosowania, $ 1 przyjęto wraz ze 
zmianą nazwy podatku od zysków wojen- 
nych na „podatek wojenny“. $ 15 
przyjęto wraz z wnioskiem Modraczka 
(uchylenie podatków przy towarzystwach 
spożywczych) i dodatkiem Einspinne- 
ra, iż przy zyskach wojennych z dochodu, 
który nie stoi w żadnym związku z 
zawodem wykonywanym przez podatni- 
kaprzedwojną, wymiar podatku 
ma być podwyższony o 20%. Resztę 
przedłożenia przyjęto w brzmieniu komisyi, 
Sprawozdawca Heine przedkłada spra- 
wozdanie komisyi w sprawie dodatków dro- 
żyżmanych äl» funkcyonarynszy państwo- 
wych, Wywcdom jego towarzyszy wielką 
wrzawa na prawicy. (Ciągłe okrzyki: A D- 
zug Heine). Wśród panującej wrzawy 


| wnioski komisyi przyjeto. 


Następne posiedzenie w sobotę, 


Heine pod pręgierzem, 

Wiedeń. (Telefonem). Pod sam konice po- 
siedzenia Izby posłów przyszło do bardzo 
burzliwej sceny. Po uchwaleniu usta- 
wy 0 zyskach wojennych, miała wysłuchać 
Izba sprawozdania komisyi dla spraw urzę- 
dniczych w sprawie dodatków  drożyźnia- 
nych dla funkcyonaryuszów państwowych. 
Referentam był pos. Heine. Zaledwie ten 
osławiony poseł zjawił się na trybunie, roz- 
legł się doniosły głos pos. Dębskiego, 
który zawołał: „protestuję! precz znim!“ 
Pos. Dębskicnu zawtórował pos. Banaś 
wołając: „Abzug Obergalgenbau- 
rat!“ Jak na komendę odezwały się z ław 
polskich żywiołowe głosy: „Abzug! hinaus!*, 
Zawtórowali Czesi, Słoweńcy i Ru- 
sini. Wyraźnie słychać było okrzyki jak: 
„Rchuft, Obergalgenbanrat!(* Na ławach pol- 
skich wrzawa nie milkła. Dość było spojrzeć 
na pos. Dębskiego. który w czasie wezoraj- 
szej mowy min. Toggenburga skarcił bez- 


| wstydne wystąpienie pos. Te ufla, gdy ten 


wyraził się, iż chciałby widzieć czy Heine do 
głosu nie dojdzie! I ci członkowie Koła, któ- 
rzy z reguły trzymają się staie zdała od ha- 


Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze- | !aŚliwych scen, nie zdołali powstrzymać się 


nin Izby posłów kierewnik nin. obrony kra- 
jowej przedłożył pisemną odpowiedź na in- 
terpelacyę w sprawie *wxlnienia od służly 


od oburzenia. Pos. Biworowski wzór ogłady 
z zimną pogarda rzucił okrzyk „Abzng!* 
Za chwilę Heineznikłzesali. W o- 


pospolittków ponad 50 rok życia. Minister | bronis jego nie odważył się wystąpić ani 


zaznacza: Wiadornem jest, że najwyższy|l © 


denzposiówniemieckich. Ci o- 


rozkaz z dnia 27 maja 1947 r. zarządził, |Statni dotkliwem milczeniem dokonali sądu 
aby pospolitakóm ur. w latach 1865 1886 z| nad tym, który pragaął wyodrębnić Ga- 


dnia 30 czerwca b. r. Obrano formę urlopu 
dlatego, że pospolitacy, będący w czyunej 
łużbie, mają obowiązek służenia w pospo- 
litem ruszeniu aż do rozwiązania pospolite- 
80 ruszenia. Wynika to z $ 4 ustawy o po- 
kko 3 ruszeniu z 
axo tez wogóle z ducha przepisów ustawy. 
Mieści się to w ustawie A AN gdzie 
jest powiedziane, że przeniesienie do re 
zerwy po upływie obowiązkowej służby pro- 
zencyjnej, ałbo uwolnienie z wojska, mary- 
narki wojennej tub obrony krajowej, nie 
może nastąpić podczas zmobilizowania. 
Przystąpiono do obrad nad przedłoże- 
niem opodatkuodzysków wojen- 
nych. Kierownik min. skarbu, szef sekcyi 
Wimmer zaznaczył, że rząd zgadza się 
na szereg poprawek komisyj z wyjątkiem 
kwostyi działania ustawy wstecz na r. 1916 
oraz wykluczenia zasady rentowności przy 
ustalaniu skali podatkowej dla towarzystw. 
Działanie wstecz wprowadziłoby do calej 
kalkwiaeyi przedsiębiorstw niepewność ł nie- 
pasność, przedewszystkiem zaś źle oddzią- 
łałoby na moralność podatkową. Omawia 


wa s. FEa PED DE Ra 


dnią 6 czerwca 1866, | 
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Sky Pozew WY 


j|pewnymi wyjątkami dano urlop najpóźniej |llcyęszubienieą, 


Lasadakza piwal  gdrewie Skaldów ornostyl 

Wiedeń. B. kor. Komisya dla nietykalno- 
ści poselskiej przyjęła wniosek oświadczają- 
cy, że mandat posła Graienauera 
wskutek amnestyi znów odżył i Graie- 
nauer ma być dopugzezony na po- 
siedzenieizby. 


Izba panów. 


Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby panów przyjęto ustawę o przedłu- 
żeniu okresu wyborczego członków Izby po- 
słów. Następnie ks. Fryderyk Lobkowitz 
zagaił obrady nad ustawą o pełnomocni- 
ctwie na polu gospodarki wojennej i zapro- 


ponował przyjęcie przedłożenia, oświadczył 
|się jednak przeciw rezolucyi pos. Moracze- 
wskiego de $ 1, w myśl której rząd będzie 


pizedkładać osobnej komisyi Izby posłów 
wszelkie rozporządzenia natury ogólnej. 


Odmowne swe stanowisko sprawozdawca 
uzasadnia tem, że według konsztytucyi obok 
| komisyi Izby posłów musiałaby stanąć ta- 
następnie zasadę rentowności. Proponowane |kże komisya Izby panów. Izba przyjęła u- 
a 27 -. ama SR a YO ORY WZA OZZAZ 


s A) == TRZ kibe. AGE SF r 


SESERY, 


Str. 3. 


stawę w drugiem i trzeciem czytaniu z opu- | minacyę. Rektor lwowskiego generalnego 
szczeniem ustępu $ 1 o porozumiewaniu się | seminaryum Bocian chce pojechać do Lwowa. 
z komisyą Izby posłów. Po wyborze do k o- 
młisyi konstytucyjnej 56 cc 
posiedzenie zamknięto. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie przy- 


jęło do wiadomości sprawozdanie prez. Ł a- 


O przymusowe wysyłania do Niemiec. 
Berlin. B. kor. Wśród zapytań postawio- 
nych w parlamencie znajduje się zapytanie 
postów polsk.: co rząd zamyśla uczynić prze- 
ciw wysyłaniu na roboty przymuśso- 
we do Niemiec mężczyzn i kobiet przez 
| wschodnie wojskowe naczelne komendy po- 
zarskiego z posłuchania u cesa | wiatowe. „Przedstawiciel rządu edpowiedział, 
ów że rząd nie może odpowiedzieć na zapytanie, 
Co do głosowania nad przedłożeniem o|S1yż nie ma jeszcze odnośnych informacyi. 

zyskach wojennych postanowiono ARE 

dać ezłonkom Koła wolną ręką. Kolo obra-|  Sztoktiolm s. KAR p PA. 
dowało również nad postulatami, które już| ponar Taoblatt T. aa A orespona T 
rządowi imieniem kraju przedłożono. i A agblattu dowiaduje się o skla- 
Na wniosek komisyi parlamentarnej za- Prez ca inetu ukraińskiego, co następuje: 
proponowano celem wyboru do komisyi 6: Sa „88 womaiętrzia: Mpm 
kontroli dlugów państwa, wj, Arce omezan SE PRA skar. 
miejsce b. posła Kozłowskiego, Dra Ste- a a Baranowski, sprawy zagraniez- 
Słowo: (Ne: profesor literatury Efremow, sprawy ży- 
wnościowe: Teszczak, sprawy rolnictwa: 
SPRAWA LEGIONÓW. publicysta Martow, wojna: historyk Te- 
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem po- klura, sprawiedliwość: adwokat Sudowski 
siedzeniu postanowiła komisya parlamen- |= i . 


tarna Koła interweniować w sprawie Le- RADESŁAENE, 


gionów u min. Czernina. ae SUMĘ 
„wiązek międzypartyjny”. KURSY 
dla RNOGEKÓW Bienicyih I AoROKÓZ 


Wiedeń. (Telefonem). „Polnische Nachrich- 
H 


ten“ zamieszczają komunikat „Związku mię- 
dzy partyjnego“ i podają ze strony kierają-| gray yłydziała Budowlanym 6. K R. w Lublinie 
rozpoczną się dgia 1. października 1917 r. 


cej Związku nast. informacyc: Rezolu- 
Na kurs dla pomocników mierniczych przyj- 


cya uchwalona przez Koło sejmo- 
mowani będą kandydaci ze świadectwami 


we w d. 28 maja jest wytyczną dla nowo 

powstałego ugrupowania. Ponicważ wyda- 
nkończenia 6-ciu klas szkoiy średniej bea 
legzaminu, — Nie posiadający tego Świade- 


rzyły się wypadki, które sianowią narusze- 
ctwa, o ile złożą zobowiązanie uzyskania 


nie tej ogólnie uznanej linii wytyczacj po- 
lityki polskiej, Związek będzie za jedno ze 

ga w ciągu roku, podlegają egzaminowi 
z matematyki w zakresie klas 6-ciu. 


swych najprzedniejszych zadań uważał ezn- 
Na kurs dla rysowników przyjmowani będą 


wanie nad tem, aby ściśle postępowano we- 
dług uchwalonych zasad. Inne stronnictwa 

kandydaci obojga płci z przygotowaniem 
w zakresio 4-ch kłas bez egzaminu. 


mają możność przylączenia się do związku 
Zapisy trwają od 1. września b. r. 


za jego zgodą. 

Zapisy przyjmuje kancelarya kursów (Ewan- 
geiicka G m. 7) codziennie prócz świąt od go- 
dziny 11-toj do 1-ej, jak również Biuro Wy- 
dzialu Budowlanego (Krakowskie-Przedmie- 
ście 45 — I-sze piętro). — Korespondeneyq 
naloży kierować pod adresem Biura Wy: 

działu Budowianego „dla kursów”, 


ordynuje jak dawniej 


M KALI * wre szw 


Dr. Z. WĄSOWICZ. 


| 
EMA GÓRSKA 


córka 4. p. Władysławów Górskich 
urodz. 13. stycznia 1901 w Rozwienicy 


i imanan 
Kander Rey „ia shati Gasoni. 

Berlin. B. kor. W dobrze poinformowa- 
nych kołach politycznych uważają stan o- 
wisko kanelerza za zupełnie za 
chwiane. Zmianę sytuacyi przypisać | 
należy zdecydowanemu stanowisku nar. 
liberałów i centrum, które się 
zwróciło przeciw kanelerzowi. 

Berlin, B. kor. Dzienniki wieczorne do- 
noszą: Przypuścić należy na pewne, że 
prośba Bethmanna Hollwega o dymi- 
syę będzie przyjęta. 

Berlin. B. kor. „Local Anzeiger", który 
wczoraj wieczór znów wyszedł, donosi: 
Narodowi liberali przyjęli wczoraj 
Tezołucyę, że uważają przesilenie ga niaroz- 
wiązane, póki Bethmann Hollweg pozostaje 
w urzędzie. Frakcya dopatruje się w Beth- 
mannie Hollwegu przyczyny unie- 

możliwiającej zawarcie poko- 
j u. Tylko nowy człowiek może znaleźć wyf- 
ście z obecnego przesilenia. 


HINDENBURG W BERLINIE. 
Berlin, R. kor. Biuro Wo'ffa donosi: Na 
rozkaz cesarza przybyli do Beriina Hin- 
denburg i Ludendorff. 


Odroczenie Seimu Rzeszy. 


Berlin. B. kor. Plenum parlamentu odby- 
ło krótkie posiedzenie. Proz. Kaempf wska- 
zał, że wśród obecnych stosun- 
ków na razie jest rzeczą niemożliwą 
ustalić konkretny termin naste 
pnego posiedzenia. Prezydent o- 
trzymał pełnomocnictwo zwołać następne 
plenarne posiedzenie, skoro tylko stosunki 
na to pozwolą. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 


Bez kanclerza — ni 


Berlin. B. kor, Komisya budżeto- 
wa po kilkudniowej pauzie zchrała się, by 
dalej prowadzić dyskusyę polityczną. K a n- 
elerz państwa nie zjawił się. So- 
cyalista Ebert zażądał odroczenia obrad: ze 
wzgledu na sytaucyę polityczną. Sekretarz 
państwa Helfferich odpowiedział, że 
kanclerz wskutek napływu spraw nie może 
się zjawić na posiedzeniu. Mowca i inni se- 
kretarze stanu są gotowi odpowiadać na py- 
tania. P. Ebert obstawał jednak przy tem, 
że na razie obrady są bezcełowe, poczam 
komisya znaczną większością uchwaliła 
odroczyć sięnaczasnieograni- 
czony. 


po ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 
na św. Sakramentami, zasnęła w Pa- 
nu dnia 12. lipca b. r. w Zakopanem. 
Pogrzeb odbędzie się w Zakopanem w po- 
niedziałzk dnła 16 lipca b. r. rano. 
Babka i ciotka. 


| 
JÓZEF DANECKI 


obywatel I przemysłowioc m. Dąbrowy 
(Królestwo Polskie), 

przeżywszy lat 53, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakrammentami, zasnął 
w Panu dnia 12. Hpca 1917 r. w Krakowie. 


Pogrzeb odbędzie się w Gołonogu w Król 
Polskiem, o czem zawiadamia rodzina. 


n 


MA shrad, 


w 


 Zakzad pogrzehowy rLoncordia« Jana Wolnego 
Krakow, pl. Szazepasńki 2 


ało 


| 
Dr. Stanistaw Zgorzalewicz 


C. k. Radca Sadu krajowago i Naczelnik 
Sgidu w Makowie, 


przeżywszy lat 45, po diugiej chorobie, opa- $ 
| trzony św. Sakramentami, zasuął w Panu 
dnia 13. lipca 1917 r. w Krakowie. : 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Łaza- $ 
rza odbędzie się w niedziełę dnia 15. lipca f 
b. r. o godzinie 6-tej po południn. 


3 Nabsżeństwo żałobne 


Ú za duszę Zmarłego odprawi się w poniedzia- 

| tek dnia 16:go b. m. © godzinie 9-tej rano 
w kościele św. Łazarza, na które to smutne 
obrzędy, w nieutulonym żalu pogrążone żona $ 
i matka zapraszają Krewnych, Kolegów, Zna- 

jomych oraz pobożną Publ czność, 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie, 


ma RZ 77 CADRE e 


a r L $i 
Wiadomości telegraficzne. 
Metropolita Szeptycki, 

Sztockhoim. B. kor. Metropolita Szepty- 
cki zamierza udać się do Rzymu. Metropo- 
lita zaprowadził w dyecezyistanisła- 
wowskiej rachubę czasu według now e- 
go kalendarza. Generalnym wikarym. 
w Kijowie zamianował metropolita przed 
swoim wyjazdem ks. Cegielskiewo. Generał | 
gubernator Doroszenko zatwierdził tą no- | 


| 
| 
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Zakład pogrzebowy »Concordias Jana Wolnego, 


SA "JETYWTEJE 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 77, 


Poza SESĘ 


372 


PARASOLE' 


pGŁOS NARODU" z dnis 14. Lipca 1947 roku. 


w 


edniem nadt- 
y otrzymują znaczny rabat. 


lne, Para 3 Í 
i Królestwa Połskiego: Przemyśl, Wodna 12, 


ia od skórzanych, chód 
t za poprz 


nien 


Z 
cichy bez sfukótu, trwałe i tanie, łatwo przytwierdza 


dró 


do 20 par 1720 K 
i Odsprzedawc 


y 


yi 


Generalne' zastepstwo dla Galic 


Pa m 


Kune 


pa 


50 K. Dao i opakowanie 
słaniem należytóści. P. 


= 


Elastyczne, eleganckie, na obuwiu nle do o 
zupełnie 


wzgl. 2 


e. 
67. 


ETE 


Kaiia 
e 
= 


patentowan. 


raktyczni ludzie noszą obecnie tylko 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


OOO OOOO OWU AWA OOO W YZ TOLL 


p 


| 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sg, z ort. odb. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Wojsczyński = Drukarnia „Głosa Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


OGŁOSZENIE. 
I 


nią zę: 


mą 
cia 


e Towarzystwa akeyi 
pod firma 


BANK ZIEMSKI a GALIGYI, ŚLĄSKA BUKOWINY 


podają do wiadomości powszechnej, że 


$KRYPCYA 


na akcye tegoż Banku 
zostaje przedłużona do dnia 1. listopada 1917 r. 


Powołując się na pierwotne ogłoszenie, podajemy ponownie tylko główne jego zarysy 
a mianowicie: 

Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny upoważniony jest do prowadzenia 
wszelkich interesów bankowych a przedewszystkicm do prowadzenia interesów, związa- 
nych z posiadaniem i obrotem ziemią. 

W myśl koncesyi uprawniony jest Bank do wydawania obligacył na podstawie 
udzielonych pożyczek hipotecznych i posiadanych papierów wartościowych. 

Pierwsza emisya akcyi wynosi 2.500 sztuk A 400 K., Bank upoważniony jest jednak 
bez osobnej koncesyi rządowej podwyższyć kapitał akcyjny na dalsze 2.500 sztuk takichże 

. akcyi na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia. 

Na kupno każdej 400 koronowej akcyi należy złożyć przy zgłoszeniu K. 100.—, zaś 
resztę najdalej do dnia 1. Ństopada 1917. 

Akcyonaryusze, którzy przed dniem 1. lipca złożyli na kupno akcyi gotówkę, otrzy- 
mają 4 i /, procentowe odsetki za czas od 1. lipca do 1. listopada 1917. Takie same 
oprocentowanie otrzymają nowi subskrybenci od nadwyżek jakie wpłacą przy zgłoszeniu 
ponad 100 K. na każdą akcyę, a to od dnia wpłały do 1. listopada 1917, t. į. do dnia, 
w którym tubskrypcya stanowczo zamknięta zostanie. 

Inne warunki nabycia akcyi są te same, jakie podane w pierwotnem zgłoszeniu sub- 
skrypcyjnem, a w szczególności miejscami sybskrypcyjnemi są: dla Śląska Towarzystwo 
oszczędności i zaliczek w Cieszynie, a dla Galicyi i innych części Polski Galicyjski Bank 
ziemski w Łańcucie. Instytncye te udzielają zgłaszającym się na żądanie deklaracye do podpisu, 
statut nowego Banku, dokładny tekst poprzedniego ogłoszenia, oraz czeki pocztowej Kasy 
oszczędności celem przesłania gotówki. Czeki te opiewają na Filię Banku krajowego 
w Krakowie, gdzie zostaje ulokowany kapitał akcyjny w osobnym rachunku, noszącym 
nazwę „Bank Łańcut”. 

Nadwyżka ewentualnie subskrybowana 
przeniesiona na rachunek emisyi drugiej. 
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ssh 


ponad ilość akcyi pierwszej emisyi będzie 


4 
= 


Łańcut w czerwcu 1917. 


Imieniem koncesyonaryuszy: 
Dr. Jan Hupka. > 


iem Gal Banku ziem». 


ODLOG LGL OLJAD GOLS 


Rada Nadzorcza: 
Zast. Prezesa: 


Ks. Antoni Tyczyński. 


Sekretarz: 12u5 


Dr. Henryk Kopecki. 


Prezes: 


Dr. Stanisław Szlachiowski. 


WSASLSZ 


ZTLELAKOCOEICABIIABOLGEE 
zo © K ; Poszukuja się na wieś 


| RE LI ucznia 2 wyższego gimn. 
m o sile 15 koni za cenę przedwojenną [%0 Syóch uczni z II. 
Boa zazaz do sprzedania. 


iki. gimn. Warunki 
udzieli apteka. ! 


nawą | 


da 


|< 


skromne. Zgłoszenia 
w Administr. „Głosu 


Li 


Bliższych informacyi 


w masw = 


G00060050 0530077 


Kupię dworek 
1 ogrodem i gruntem, 


w odległości jednej 
stacyi od Krakowa. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia do Adm. Głosu 
aNr.* pod, Dworek“. 1305 


HR R PKCD R ANDED 


e e e 
Najmniejsza 
książeczka do nabożeństwa 
pt.: „Książeczka miniaturo- 
wa“, (5/7 cent.). Prześliczne 
wydanie wyborowa treść 
dla inteligencyi, elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3962 wysyła franco Księg. 
DraWł. Miłkowskiego, Kra- 
ków, ni. Fioryańska 1. 
1275(1) 


Najlepsza trucizna bakcylo- 
wa na szczury i myszy 
w Agencyi kandlowej obe- 
cnie Kraków, Konarskiego 
80 I. p., także u Reima i Ski 


Hanaka i Ski itd. _ 831 


Student 


z VI kl. gimn. udzieli 
lekcyi przez wakacye 
na wsi za wynagro- 
dzeniem, gra na for- 
iepianie. Wiadomość: 
Inżynier Kotłowski, 

Bochnia. 1823 


Poszukuję, Spólnika 


katolika do kupna wię- 
kszego majątku ziemskie- 
go z udziałem w gotówce 
150.000 do 250.000 Kor 
Pośrednictwo wykluczone 
Zgłoszenia pod A. Jj. H 
do Administracyi „Głosu 

Narodu“. 1325 


Kondycyi 

na lato na wsi poszukuje 
nauczycielka z patentem 
do szkół wydziałowycn. 
Warunki: 8 godziny pracy, 
wikt dostatni, pokój oso- 
bny, niewielka dopłata. — 
Wiadomość A. W. Grodz- 

ka 23, li p. 1317 


OKAZYA | 

Lichtarza kościelne 
massiv mosiężne, a mia- 
nowicie 6 sztuk a 43 cent, 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko 3.200) K 360; 6 sziuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 licht. ko 5.400) K 560 
i 6 sztuk a FAlJą cent. wy- 
sokie (waga każdego lich- 
tarza ko 61/9) k 766, do 
nabycia w Księgarni ka- 
tolicziej Dra Miikowskiego 
w Krakowie. 1275 


OGRODNIK 


fachowy 
z bardzo dobremi poleceniami 
z większych domów obej- 
mie posadę zaraz łaskawe 


oferty, pod J. Kurlit Brze- 
sko, koło Sanoka.1270 


. CIEŚLIŃSKI -—- PRZEMYŚL. 


AURTOWNY HANDEL WIN 


zaprzysiężony dostawca win mszalnyci: 


P. T. 


IL 
8 


Uprzejmie upraszam moich hHcznych P. T. < 
biorców w ich własnym interesie 


o zwrot próżnych beczek, 


dyż w Jesieni z powodu ich braku I niemożm ści 

sporządzenia nowych, musiałaby dostawa wina 
zostać silnie ograniczona lub wprost naw. 
wstrzymana. » 


KONKURS. 


io  «zystwo pryw. gimnazyńm Tes-u0/5 
z prawem publiczności w Nisku, 

Ogh: |"ukurs na posadę germanisty i romanisty, >». oà- 

tyko i » iczyciela przedmiotów handlowych. Przy ::mna- 


zyum istnieje dwuklasowa 


saaola kupiecka. 


Płaca roczna 3.000 koron za 17—18 godzin językowych, 20—21 
godzin realnych tygodniowo. Za godziny nadliczbowe osobna 
remuneracya. — Kandydaci posiadający język francuski mają 
pierwszeństwo. Stosunki aprowizacyjne bardzo dobre, 


Podania najdalej do 31 lipca przyjmuje wiceprezes To- 


warzystwa 
MICHAŁ FORNELSKI, 


1337 c. k. Radca Sądu krajowego, Nisko. 


a z 
0002 2 SOPOT TO T T 


Mmmm 


Z dniem 16, Lipca 1917 r. począwszy, ohowią- 
zywać będą następujące ceny Jazdy tramwajem elz- 
ktrycznym w Krakowie: f 


Bilety pojedyncze jazdy dla dorosłych : 
I. ki. 24 bal. (22 h. + p. g. 2h.) Ikl. 20 h. (19 b. 4- p. g. 1h.) 


Do godziny 8 rano: 
I. kl. 20 hal. (18 b. -+ p.g. 2 n.) IL kl. 1a h. (18 h. + p.g. 1 h.) 
Równocześnie można nabyć 2 bilety za podwójną cenę, t. fj. 
I. kl. 40 hal., JI. kl. 28 hal., z których jeden służy do jazdy powrotnej, 
sua musi w tym samym dniu nastąpić, w którym bilety zakupionę 
zosiaży. 


Dla uczniów | uczenie: 
l kl. 12 hal. II. ki, 8 hal. 


Karty abonamentowe ważna na wszystkie lini: : 


YFA lit 


Bhiższych informacyi udzieli: | Nar.“ pod S. C. 
ŁA | Ks. Józef Foryś, dziekan w Haczowie. - 
1838 H z 3 dań, 
Obiady po K. 240, 


Buchalter - Korespondent 


samodzielny biłansista, władający biegle| a 
językiem niemieckim z najlepszemi refe- | 
rencyami poszukiwany. Rutynowanej siły i 
żeńskiej nie wyklucza się. ~- Zgłoszenia 
z odpisem ŚSwiadectw, które nie będą 
zwrócone i podaniem żądanego wyna- 
grodzenia nadsyłać należy do dnia 22-go, 
lipca 1917 r. pod A. H. do Administracyi i 

„Głosu Narodu“. 1341 


IN behajków 1 do 2 lat 


rasy nizinnej 


Bra g&o sprzedania. 


Zarząd Dóbr XX. Sanguszków w E 
skach p. Tarnów. 1318 ! 


Bej 


d — | Beszukuje się | 
Poszukuje sią do pomot biurowei| 


od 1-go września nauczycielki dla 3-ech w większym majątku ziemskim siły ko- 

uczenic: 3 klasa normalna 1-sza i 2-ga biecej, narodowości polskiej, obznajmionej 

wydziałowa z językiem niemieckim i fran- z korespondencyą, rachunkowościa, i pi- 

cuskim. — Zgłoszenia przzjmują Kował-'szącej na maszynie. Panie z koresponden- 

scy w Grobli p. i wa k. Bochni. cyą niemiecką mają pierwszeństwo. Zgło- 
1336 


wydaje w domu i na miasto 
Gołębia 16, I. p. 
1345 


Biuro Stowarzyszenia 
Neuszycieiek Kraków, 
Karmelicka 32 ma po- 


sady dla 
nasczycielek prywatnych 
bSR 1821 


i wychowawczyń. 
Załoszenia od g. 11 do 1. 


Nauczycielka 


języka francuskiego udzie- 
Ha lekcyj teorył i kot- 
wersacyi, przygotowuje do 
egzaminów. Wiadomość: 


ri szenia własnoręcznie pisane z podaniem | Biuro Stowarzyszenia Nau- 


| warunków do Administr. Głosu pod S. O. 
Najnowszy wynalazek wojenny opatzntowany | 319 
I prawnie ochrowiony, Stanowi 


Ochraniacz podeszew z drutu stalowego. 


Gietki i elzstycmy, powoduje chód cichy, nie dziurawi : 
drogioj podeszwy zm akócy, przytwierdzony n*ewiuo- 
cznie do trzewika, najlepszy i najtewalszy obecnie 
ochraniaczpodeszew. Wielca sposobneść pg aż 
ien'ędzy. Jedna pèra wystarczy przy największem 3 r : f 
hem siad, na 6 miesięcy. Przy zamówieniu Oferty pod: L. 9242 D przyjmuje „Głos 
wystarczy podać wielkość trzewira. — Cena ze parę 


4 _ Narodu“. 
6 K. a do Królestwa z wysyłką 650 K. Spzowaczić) p GBERG p 
| možna za nadesłaniem powyższ»j gotówki lub zaj SREETRUBAZZDERAENAKERNEBEE 


 zaliczką. W razie niezadowolenia wraca się pieniądza. 777777 
Ryzyko wykluczone. : 


i kuje na lato lekeyi w obywatelskim pol- 
skim domu. 1303 


A 


BRENNER, Kraków ul. Sebastyara 563. na Grzegórzkach. 
1346 i 

Q "o RY zg cis» do 15 lipca codziennie zrana od 

STARUSZKA 3, 1531 ulezdożna do przy 9 —1 W Lidze Pomocy Przem. ul. Stra- 

z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe szewskiego 28 i na ul. Grzegórzeckiej 24 

wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya »Głosu SA 1]—12 1299 


Narodus. 
NASZNaNZORZGEZNEMYZWNzgaEE' Nauka bezpłatna. — Zasiłki możliwe. 


. 


specyalista od matematyki i fizyki, poszu- U 


F7 GA DETE h £, niy I 4 
1-20], odsprzedaży rabat. W każdem wi 5v o% MAN WB 4 ( | | zadłud im 
miescie neszukuie się zastępcy. X BS H p l | E POS. 
Dom aksportowy* HiS F ; y: ji k An ęczni 


czycielek Kraków, Karme- 
licka 32 od g. 11 do 1. 
1322 


l Absolwent filczofii| PP" 


RLOROWANYM 


wyrabiamy szybko 
prawo służby Jedn. Gchał. 
Specyaliści ułatwiają też 
wszelkie egzumina, zwła- 
szcza inaturycyna. — Infore 
macye i zgłoszenia od 
2—4 popołvdniu. 
Kursa uUzureiniające 
Kraków, Czarnowiejska 32, 
il. piętro. 1100 


olskiej korespondencyj 
ihanglowej. Wyborny sa- 
! mouczek, Komplet. brosz, 
K. 4'30, opraw. K 5.50. 
Wiadomości © wekstu, zli- 
cznymi wzofami K. 1'— 
Do nabycia w księgarniach 
iu wydawcy S. Karitana, 
"konc. Szkoła handlowa 
| Przemyślu. Prospekta 
i czeki darmo. 1269 


ZO KORE I 


POLKA 


mioda intelgentna z jẹzv- 
klem niemieckim pragnie 
spedzić wakacye na wsi, 
Wiadomość „Krajowe biu- 
ro pracy* Batorego 25. | 

1315 | 


" UCZNIA 


nA 


DO WYNAJĘCIA 


1 sala z balkonem opow. 163 ma 520 m. wysok. 

sale o pow. 357 ma i 2 macazyny — oraz 

B pokoi, przedpokój, weranda, kuchnia na parterze 

o pow. 185 m? i ogródek; lokal nadaje SIĘ 

na zakład przemysłowy et 

Zgłoszenia przyjmie I. SIKORSKI ul. 
1329 


EIC. 
św. Tomasza 32, 


—. 


LOGS 


Folwark 


150 moigów, rędziny, glinki, piaski do sprzedania 
bez pośrednika za 159.000 K, Przy cesarskim gościń- 
cu, 5 kim. od stacyi. Parku 8 morgi, sadu 2, bez 
gorzelni. Stodoła, stajnia 69 m. diuga, oficyna mu- 
rowana. Galic. Towarz. Kred. Ziem. 58.000 K. Wyro- 
biona pożyczka wojenca 43.000 K. w depozycie. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela protzs. Kozłowski Dębica. 


dn 


SZCZAWNICA 


k. Rubarowicz poleca od kilkunastu 
lat prowadzoną restauracyę, mieczarnię 
oraz pensyonat w domu 
„Nestauracya Zaitadu górnego, 

Ceny umiarkowane, 1238 


rena a a NOZE A Z. ZZA > O ZZA 
N 


Miesięczna: I kl. K. 12'— (K. 1044 -|- p. g. K. 1'56). 
i. kl. K. 9— (K. 8'18 -- p. g. K. —'82). 


Kwartalne: T. kl. K. 32'— (K. 2783 + p. g. K. SR: 
IK kl. K. 24— (K. 21'82 -+ p. g. K. %18). 


Roczne: I, kl. K. 120— (K. 10436 -+ p. g. K. 1564). | 
II. kl. K. 90— (X. 8182 -+ p. g. K. 8'18). 


Karty miesięczne dła uczniów | uczenic: 
L ki. 
Karty miesięczne dia robotników : 


Bloki plletów jazdy po 50 sztuk: 


Bloki bllatów jazdy po 10 sztuk: 


zamiejscowego, do 

handlu korzennego, ip 

win i delikatesów | ¢ķ jaki 

rzyjmie Kazimierz | *: „kl. 

Barkzewski; Kra- | F 

ków Floryańska 49. | © Ad. 
1258 Y kli 

ssasszzą | | aiz 


ROT Il. kt. K.3— 


IL. kl. K. 4— 


K. 10— (K 9— + p. g. K. 1'—) 
K. 8&— (K. 7:50 + p. g. K. —'50). 


K. 2:— 


K. 1'60 


(e a 


. g, 20 hal.) 
p. g. 10 hal.) 


1014 
garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie: 
Możliwe tylko przy użyciu patentowa- 
nego Szybkowaru węglowego „Simplex“. $ 
Wyrób krajowy 


APARAT KUCHENNY do 
2% ( Z 


wegla drzewneņo, bry: 
kietów lub węgla ka- 
miannege. | 


n. | * 
7-22), (U 62) Do nabycia w skiepach że- f 
Xey Wgn) |laznych, oraz u firmy: Jan 
(zyj R, ¿| Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 


w Związku ekonomicznym 
urzędaików, Szewska itp. 


Gon. Zastępstwo 


raków, Radziwiowcka 23, 1 | 
Tel. 1013. 


EE 


